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W drugim dniu konferencji w Rabacie

Trzydniowa debata generalna zakończona

Sejm uchwalił plan i budżet na 1970 r

w którym Czytelnicy 
znajdą:

interesujące publikacje 
m. in. na tematy: prze­
mian gospodarczych w kra 
ju, polityki, podróży za­
granicznych, konfrontacji 
poglądów, telewizji i fil­
mu. Prócz tego świąteczny 
konkurs „Głosu” i PZU. 
Suma nagród 7 500 złotych, i li

♦

Sejm uchwalił plan i budżet na -rok 1970 oraz udzielił ab­
solutorium rządowi za 1968 r. Sejm uchwalił również ustawę 
o utrzymaniu w mocy na okres przejściowy niektórych do­
tychczasowych przepisów prawa karnego.
W poniedziałek wczesnym 

popołudniem zakończyła się 
trzydniowa generalna debata 
budżetowa w Sejmie PRL. Na 
posiedzeniu obecni byli człon­
kowie najwyższych władz pań 
stwowych, z przewodniczącym
Rady Państwa Marianem
Spychalskim i prezesem Rady 
Ministrów — Józefem Cyran­
kiewiczem. Obradom przysłu­
chiwała się licznie zgromadzo­
na na galerii publiczność. 
Tłoczno było w loży prasowej. 
W poniedziałek — wypełniła 
się również loża dyplomatycz­
na.

W centrum uwagi znalazło

Nagrody dla rzeźbiarzy 
za prace dla parku 

na Cytadeli
W Związku Plastyków pod­

sumowany został wczoraj I 
etap prac nad wyposażeniem 
Parku Przyjaźni i Braterstwa 
Broni na Cytadeli w plenero­
we rzeźby realizowane w ra­
mach I Poznańskich Spotkań 
Rzeźbiarskich finansowane 
przez Prezydium RN Pozna­
nia.

Na konkurs ten nadesłało swe 
projekty 51 plastyków z całe 
go kraju, ale głównie ze śro­
dowiska poznańskiego. 31 
rzeźb zakwalifikowanych zo­
stało do realizacji. Plenerowa

się wystąpienie prezesa Rady 
Ministrów — Józefa Cyrankie 
wieża, przyjęte przez Izbę go­
rącymi oklaskami. (Streszcze­
nie podajemy na str. 2).

W generalnej debacie nad 
planem i budżetem zabrało 
głos łącznie 35 mówców — 
posłów oraz ministrów z posz 
czególnych resortów. W dys­
kusji tej uwypuklone zostały 
najważniejsze problemy dalsze 
go rozwoju kraju, wymagają­
ce szczególnej uwagi ze strony 
rządu i administracji gospo­
darczej. Ich właściwe rozwią­
zanie ma doniosłe znaczenie 
nie tylko dla przebiegu reali­
zacji planu w 1970 r. ale i na 
przyszłość. Plan na 1970 r. jest 
bowiem — jak podkreślił pre­
mier w swym wystąpieniu w 
Sejmie — wstępem do następ 
nej 5-latki.

Dyskusja w trzecim i ostatnim 
dniu generalnej debaty budżeto­
wej skupiała się, tak jak i po­
przedniego dnia, na węzłowyoh 
problemach projektu planu i bud­
żetu na rok przyszły. Rzeczowość 
konkretność, propozycje doskona­
lenia metod gospodarowania, ujaw

niania rezerw oraz pełne popar­
cie założeń programowych dalsze 
go rozwoju kraju — to cechy do 
minujące w debacie.

Na zakończenie plenarnego 
posiedzenia przemówienie wy­
głosił marszałek Sejmu Cz. Wy 
cech.

Przebieg trzydniowej debaty 
pozwala wyrazić przekonanie

31 grudnia br. 
wszyscy Czytelnicy 
naszego dziennika 

otrzymają

BARWNY
KALENDARZ

Głosu

— stwierdził że zadania,
które stawiamy sobie na rok 
1970 — chociaż trudne i wyma 
gające niemałego wysiłku — 
są przecież trafnie zakreślone 
i realne. (PAP)

Wielkopolskiego"
NA ROK 1970

wy drukowany 
na kartonie.

Od 16 kwietnia 1970 r. w Wiedniu 
druga faza rokowań ZSRR-USA
Komunikai w sprawie rozmów w Helsinkach

Dnia 22 grudnia został opublikowany komunikat o spotka­
niu delegacji ZSRR i Stanów Zjednoczonych w sprawie za­
hamowania wyścigu zbrojeń strategicznych.

galeria rzeźby w parku ma 
być udostępniona
Stwu na lipcowe 
1970 roku.

społeczeń- 
święto w

W trakcie wczorajszej uro­
czystości 11 rzeźbiarzy, którzy 
zakończyli już pracę nad rzeź 
bami, otrzymało nagrody w 
wysokości 15 000 zł. Nagrody 
te otrzymali: Jan Bakalar- 
czyk, Marian Banasiewicz, 
Benedykt Kasznia, Józef Mur 
lewski, Anna Rodzińska, Je- 
fzy Sobociński, Delfina Szczer 
bal, Antoni Szulc, Roman Tar 
kowski, Czesław Woźniak i 
Metody Sowa. Serdeczne ży­
czenia przekazali plastykom 

in. z-ca kierownika Wy­
działu Propagandy KW PZPR 
Zbigniew Pawlak, prezes Wiel 
^opolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego Alojzy Łuczak oraz 
kierownik Wydziału Kultury 
Prezydium RN Poznania Ja­
nusz Dembski, (ob)

Nagrody państwowe 
w dziedzinie nukleoniki

W Pałacu Kultury i Nauki 
odbyło się w poniedziałek 
wręczenie 68 laureatom na­
gród przyznanych przez Pań­
stwową Radę do spraw Poko 
jowego Wykorzystania Energii 
Jądrowej za osiągnięcia nau­
kowe i techniczne w dziedzi­
nie nukleoniki.

W tym roku Państwowa Ra 
da przyznała 32 nagrody.

Nagrodą I stopnia wyróżnio 
na została tylko jedna praca 
indywidualna prof. dr Janu­
sza Dąbrowskiego z Instytutu 
Badań Jądrowych w Warsza­
wie. (PAP)

W związku z- osiągniętym 
między rządami Związku Ra­
dzieckiego i Stanów Zjedno­
czonych porozumieniem w spra 
wie rokowań dotyczących za­
hamowania wyścigu zbrojeń 
strategicznych odbyły się w o- 
kresie od 17 listopada do 22 gru 
dnia 1969 r. w Helsinkach spot 
kania delegacji ZSRR i USA w

między delegacjami ZSRR i 
Stanów Zjednoczonych w dniu 
16 kwietnia 1970 roku w Wie­
dniu i w sprawie kontynuowa­
nia ich w Helsinkach. (PAP)

sprawie wstępnego 
związanych z tym 
niem problemów.

Dokonana przez

omówienia 
zagadnie-

delegacje
wstępna wymiana poglądów na 
temat ograniczenia zbrojeń 
strategicznych była pożyteczna 
dla obu stron.

W wyniku tej wymiany po­
glądów każda ze stron miała 
możność lepszego zrozumienia 
opinii drugiej strony, dotyczą­
cej omawianych problemów. 
Osiągnięto zrozumienie co do 
ogólnego kręgu zagadnień, któ­
re będą przedmiotem dalszej 
wymiany poglądów.

Osiągnięto porozumienie w 
sprawie wznowienia rozmów

—30 stopni C na północnym wschodzie

Silne mrozy utrudniają 
transport i komunikację

Przez całą niedzielę i poniedziałek na terenie kraju na-
dal utrzymywała się silna fala mrozów. Szczególnie niskie 
temperatury notowano w północno-wschodnich regionach 
kraju, gdzie w nocy dochodziło do minus 30 stopni. W wo­
jewództwach południowych oraz nadmorskich wystąpiły lo-

Wręczenie noty 
rządu PRL - rządowi NRF 

22 bm. szef przedstawiciel­
stwa handlowego PRL w Ko­
lonii, Wacław Piątkowski, zło-
żył 
spraw

wizytę wiceministrowi 
zagranicznych NRF,

G. Harkortowi i przekazał mu 
notę rządu PRL.

Nota rządu PRL podejmuje 
propozycję rozpoczęcia wymia 
ny poglądów, zawartą w nocie 
rządu NRF z 24 listopada 
1969 r. (PAP)

Posiedzenie
Prezydium ZG ZMS
W poniedziałek odbyło się 

w Warszawie posiedzenie Pre 
zydium Zarządu Głównego 
ZMS. Obok członków Prezy­
dium w posiedzeniu udział 
wzięli: przewodniczący zarzą­
dów wojewódzkich ZMS, kie
równicy wydziałów ZG 
oraz redaktorzy naczelni 
sy młodzieżowej.

Tematem posiedzenia

ZMS 
pra-

było

Dyskusja nad egipskim planem 
mobilizacji potencjału arabskiego

W niedzielę w hotelu „Hilton” w Rabacie rozpoczęły się 
obrady piątej arabskiej konferencji na szczycie z udziałem 
wszystkich 14 członków Ligi Arabskiej oraz na równych 
prawach przedstawicieli Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny.

i

i
(Od lewej) prezydent ZRA G. A. Naser, min. spraw zagranicz­
nych ZRA i min. wojny ZRA M. Fauzi opuszczają hotel Mil­
ton w Rabacie, gdzie od 21 bm. toczą się obrady arabskiego 

szczytu.

i

Fot. — CAF — telefoto

Popołudniowe posiedzenie 
plenarne trwało około 5 go­
dzin. M. in. przemawiali król 
Maroka Hasan II oraz prezy­
dent ZRA Naser.

W poniedziałek o godzinie 
11.30 czasu warszawskiego 
wznowione zostały obrady V 
Arabskiej Konferencji na 
Szczycie. Posiedzenie ponie­
działkowe poświęcone było dy 
skusji nad egipskim planem 
zmobilizowania potencjału a- 
rabskiego do walki o likwida 
cję skutków agresji izrael­
skiej. Plan ten przedstawiony 
został przez ministra wojny 
ZRA, gen. Fauzi w niedzielę 
wieczorem. Dotyczy on żarów 
no mobilizacji sił wojskowych 
jak też finansowania operacji 
militarnych przeciwko agreso 
rom.

Dotychczasowe dwustronne

kontakty oraz dyskusja pro-, 
wadzona na posiedzeniach za-* 
mkniętych dały już pewne po-; 
zytywne rezultaty. Zakomuni­
kowano m. in. o porozumieniu 
w sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych między 
Syrią i Marokiem, które zosta­
ły zawieszone w roku 1966. W 
kuluarach konferencji uważa 
się, że sprawa rozwiązania kon 
fliktu między Ludową Repu­
bliką Jemenu Południowego i 
Arabią Saudyjską jest na do-: 
brej drodze. .(PAP)

Zawieszenie ognia 
na granicy

Indii i Pakistanu
Jak donosi korespondent 

Agencji France Presse, z Kal­
kuty w rejonie miejscowości 
Bamungola (Bengal wschodni) 
wprowadzono w niedzielę za­
wieszenie ognia, po 22 godzi­
nach sporadycznej strzelani­
ny, jaka wywiązała się między 
indyjskimi a pakistańskimi 
wojskami ochrony pogranicza.

Przedstawiciele armii oby­
dwu stron mają spotkać się 
we wtorek, ażeby omówić sy­
tuację na granicy indyjsko- 
pakistańskiej. (PAP)

Nowa propozycja pokojowa 
sił wyzwoleńczych 

Wietnamu Południowego 
Jak podaje Agencja France 

Presse, powołując się na ko­
munikat rozgłośni partyzanc­
kiej „Wyzwolenie” dowództwo 
sił Narodowego Frontu Wyz­
wolenia Wietnamu Południo­
wego byłoby gotowe zagwaran 
tować bezpieczeństwo woj­
skom amerykańskim w czasie 
ich honorowego wycofywania 
się, jeśli strona amerykańska 
wyraziłaby zgodę na poważne 
negocjacje w tej sprawie.

PAP

K. Przychodził

Na zdjęciu - jedna z nagrodzo­
nych prac. kalnie drobne opady śniegu.

Poważne opóźnienia miały aa-
tobusy i 
nionych 
baz było 
chłodnic

pociągi. Przyczyną opóź 
wyjazdów autobusów z 
zamarzanie hamulców i

ogrzewających, 
powstawała na 
ze względu na 
musieli jeździć

oraz defekty
Część 

trasach, 
gołoledź 
bardzo

Znaczna ilość kursów 
wych była zawieszona 
eona.

Wielkie kłopoty mają

urządzeń 
opóźnień 
ponieważ 
kierowcy 
ostrożnie, 
autobuso- 
lub skró-

kolejarze.
Prawie wszystkie pociągi daleko-

Tłok na redzie w Gdańsku 
i Gdyni

Jak zwykle w okresie . przed­
świątecznym notuje sie liczniej­
szy napływ statków do naszych 
portów morskich. 22 bm. stało w 
Gdańsku i Gdyni prawie sto je­
dnostek handlowych, wśród nicn 
20 frachtowców Polskiej Żeglugi 
Morskiej m. in. ..Bieszczady’’ 
dowództwem kot. Danuty walas- 
Kobylińskiej. Przez święta srać 
będą w polskich portach liniowce 
z tras skandynawskich gdyż w 
tym okresie porty szwedzkie nie 
pracują. „rre-Mrozy utrudniają prace 
ładunkowe. 4 statki w Gdans , 
a 2 w Gdyni z cytrusami oczeku­
ją na poprawę pogody. (PAP)

bieżne przyjeżdżały do stacji do­
celowych z kilkugodzinnym opóź 
nieniem, a niektóre pociągi między 
narodowe miały opóźnienia docho 
dzące do 10 godzin. Zamarzanie 
składów, naprawa urządzeń grzej 
nych — to z kolei niektóre powo 
dy opóźnionych wyjazdów pocią­
gów pasażerskich ze stacji począt 
kowych. Powodem wielu opóźnień 
na trasie było'pękanie szyn.

20-stopniowe mrozy spowodowa 
ły znacznie większe kłopoty w 
transporcie towarów niż poprzed­
nie duże opady śniegu. Na sta­
cjach, szczególnie na południu kra 
ju, stoją nierozładowane pociągi 
z zamarzniętym węglem.

Na Śląsku na twardą masę za­
marzły znajdujące się w wago­
nach ruda, węgiel, żużel i żwir. 
Chociaż wysiłek kolejarzy i zakła 
dów pracy był bardzo duży, roz­
ładowano ostatniej doby o 1.600 
wagonów towarowych mniej niż 
wynosi przeciętna. Na rozładunek 
czeka 1.700 wagonów. (PAP1

23 bm. będzie zachmurzenie nie 
wielkie i umiarkowane, lokalnie 
wzrastające do dużego i drobne 
opady śniegu Temperatura mak­
symalna od minus 18 st. na wscno 
dzie do minus 10 st. na zachodzie.

nakreślenie głównych kierun 
ków pracy organizacji w ro­
ku przyszłym. W czasie nara­
dy dokonano wstępnej oceny 
działalności organizacji w br. 
oraz dotychczasowego przebie 
gu kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej. Na tle tej oceny 
przyjęto program najważniej­
szych zadań wynikających dla 
kół ZMS-owskich z uchwał V 
Zjazdu PZPR, IV Zjazdu ZMS 
oraz uchwał II .i IV Plenum 
KC PZPR. (PAP)

Zwycięstwo włoskich 
metalowców

Po wielu miesiącach walki 
włoscy metalowcy odnieśli 
zwycięstwo. W niedzielę pod­
pisana została nowa umowa 
zbiorowa o pracę. Przewiduje 
ona, podwyżkę i skrócenie 
czasu pracy oraz zwiększenie 
praw związkowych.

Stolica Włoch sparaliżowana zo­
stała nowym strajkiem pracowni­
ków transportu miejskiego. Kie­
rowcy autobusów, trolejbusów, 
tramwajów a także pracownicy 
metra nie stawili się w poniedzia 
łek do pracy. (PAP)

Ataki artyleryjskie 
na obiekty USA i Sajgonu
Jak podaje Agencja France 

Presse, w ciągu ostatnich go­
dzin. w Wietnamie Południo­
wym panował względny spo­
kój. Jednakże siły wyzwoleń­
cze przeprowadziły kilka akcji 
bojowych. Artyleria pratyzanc 
ka ostrzelała w nocy z niedzie 
li na poniedziałek 6 obiektów 
agresora, z czego 2 uznane zo­
stały przez dowództwo USA 
za ważne. Partyzanci ostrzela­
li m. in. pociskami moździe­
rzowymi pozycje reżimowych 
sił regionalnych w prowincji 
Dinh Tuong (delta Mekongu). 
20 żołnierzy nieprzyjacielskich 
zostało wyeliminowanych z 
walki. (PAP)

W snrzedaźy — juz w przyszłym roku

Oryginalny polski lek 
przeciw chorobie wieńcowej

Twórca binazyny — polskiego środka na nadciśnienie, który zro 
bił karierę światową. przygotował drugi z kolei oryginalny lek. 
Jest nim nowy preparat o działaniu rozszerzającym naczynia wień 
cowe. Prace nad tym środkiem stosowanym w chorobie wieńco­
wej, która jest obecnie bardzo częsta, trwały kilka lat. same tylko 
badania kliniczne prowadzone były przez 3 łata, I.ek ten będący 
dziełem prof. dr Stanisława Binieckiego z Warszawskiej Akademii 
Medycznej, ukaże sie w aptekach w roku przyszłym.

Wśród nowych specyfików, jakie dostarczy w przyszłym roku 
lecznictwu przemysł krajowy „Polfa” znajduje sie szereg cennych 
i bardzo poszukiwanych preparatów, które dotychczas sprowadza­
liśmy z zagranicy. Rozszerzony zostanie m. in. o dwa nowe prepa­
raty asortyment środków psychotropowych. Jednym z nich będzie 
odpowiednik bardzo popularnego środka zagranicznego valium oraz 
drugi lek z tej samej kategorii co elenium.

Asortyment środków przeciwreumatycznych wzbogaci się o nie­
zwykle cenny lek występujący pod międzynarodowa nazwą indo- 
methacinum. Przybędą także dwa nowe środki stosowane w lecze­
niu choroby wrzodowej żołądka i dwunastnicy. Bedzie to zdaniem 
gastrologów. niezwykle cenne uzupełnienie obecnego asortymentu 
tej grupy leków. (PAP)

Rekordowy budżet 
obronny NRF

Zachodnioniemiecki budżet 
obrony na rok 1970 osiągnąć 
ma rekordową sumę wydat­
ków — 20,3 mld marek. Pro­
jekt budżetu obrony przekra­
cza o 8 proc, tegoroczne wy­
datki, które zaplanowane były 
na 18,8 mld marek. (PAP)

Katastrofa samolotu 
pasażerskiego koło Sajgonu

W poniedziałek rano w Nha 
Trang na północny wschód od 
Sajgonu rozbił się samolot pasa­
żerski, należący do południowo- 
wietnamskich linii lotniczych. Sa­
molot spadł na przedszkole i eksplo 
dowal. Według pierwszych danych 
w katastrofie zginęło ponad 60 pa­
sażerów samolotu oraz 40—50 dzieci 
z przedszkola.'' Płomienie objęły 
pobliskie domy. (PAP)



Polska aktywną częścią w solidarnej 
wspólnocie państw socjalistycznych

Streszczenie przemówienia J. Cyrankiewicza w Sejmie

W pierwszej części swego 
wystąpienia premier omówił 
główne założenia naszej polity 
ki gospodarczej i wskazał na 
przyczyny, dla których jesteś­
my już w stanie i musimy 
przechodzić na nowe, intensyw 
ne metody gospodarowania. W 
tym kontekście — plan na 
1970 r. stanowi wstęp do na­
stępnej 5-latki.

Omawiając sprawy gospodar 
cze premier Cyrankiewicz 
stwierdził, że na tle ogólnego, 
poważnego wzrostu majątku 
narodowego Polski w ciągu 4 
pierwszych lat obecnej pięcio­
latki na tle wzrostu produkcji 
przemysłowej i rolnej oraz do 
chodu narodowego, w gospo­
darce kraju wystąpiło szereg 
napięć. Są one w części wyni­
kiem stosowania — w poprzed 
nim okresie uzasadnionych 
względami obiektywnymi — 
ekstensywnych metod gospoda 
rowania. Na obecnym pozio­
mie naszej gospodarki metody 
te są już przestarzałe, stają się 
przyczyną istnienia wielu ha­
mulców. Wymieniając szcze­
gólnie newralgiczne punkty w 
naszej gospodarce premier 
wskazał przede wszystkim na 
handel zagraniczny.

Mówiąc o zadaniach związa 
nych z unowocześnianiem pro­
dukcji i poprawą gospodarnoś 
ci premier wskazał na koniecz 
ność gospodarowania oszczę­
dnego. Zasady wprowadzane 
w tym zakresie nie są jednora 
zową akcją. Wdrażanie do 
oszczędności — to jeden z waż 
nych czynników wychowania 
obywatelskiego.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia premier zwrócił 
uwagę, że w 1970 r. kontynuo­
wany będzie dalszy wzrost za­
sobów rynkowych dla ludnoś­
ci. m. in. wzrost poszukiwa­
nych towarów konsumpcyj­
nych. Będzie prowadzona od­
powiednia polityka kształtowa 
nia właściwej struktury do­
chodów. Przywiązuje się wiel 
ką wagę do stabilizacji kosz­
tów utrzymania.

Jedną z głównych intencji, 
jaka przyświecała budowie 
planu na rok przyszły — oś­
wiadczył J. Cyrankiewicz — 
było zapewnienie maksymal­
nego w istniejących warun­
kach wzrostu dochodu i spo­
życia ludności, dalszego pod­
niesienia poziomu materialne 
go i kulturalnego naszego bu 
downictwa. Czynione więc bę 
dą wysiłki dla przyspieszenia 
produkcji towarów rynko­
wych. Kontynuowana będzie 
również taka polityka w sto­
sunku do rzemiosła, aby zape 
wnić maksymalne skierowa­
nie jego potencjału na produk 
cję towarów rynkowych i u- 
sług dla ludności.
* Prowadzić się będzie także 

politykę odpowiedniego kształ 
towania struktury dochodów 
ludności. Plan zapewnia 
wzrost funduszu płac, nie od 
biegających w zasadzie od za 
łożeń na br. Podejmie się nato 
miast szereg kroków dla ogra 
niczenia tempa wzrostu do­
chodów pozapłacowych, z bez 
osobowego funduszu płac, co 
dotyczy tylko pewnych grup 
zatrudnionych, tych zwłasz­
cza, u których obserwowa­
liśmy nadmierny wzrost za­
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robków. Nie będzie to oddzia 
ływać na dochody podstawo­
wej części społeczeństwa.

Przechodząc do problemów 
polityki zagranicznej J. Cy­
rankiewicz podkreślił, że Pol­
ska jest aktywną częścią w 
solidarnej wspólnocie socjali­
stycznej cementowanej i umac­
nianej obronnym Układem 
Warszawskim i układami przy­
jaźni i współpracy ze Zwią­
zkiem Radzieckim, z Czecho­
słowacją, z NRD i innymi kra 
jami socjalistycznymi.

Dynamiczna, inicjatywna ro­
la krajów socjalistycznych po- 
zostaje wciąż niezmienna. Kon 
sekwentna pokojowa polityka 
ZSRR, Polski i innych krajów 
socjalistycznych, wspierana 
aktywnością wszystkich sił o- 
powiadających się za pokojo­
wym rozwojem świata, odgry­
wa dziś istotną rolę w przeciw­
stawianiu się zamiarom im­
perializmu, w walce o postęp i 
pokojowe współżycie. Mimo 
uczynionych postępów w umac 
nianiu pokoju istnieją dziś jed 
nak nadal ogniska niebezpiecz­
nych napięć.

Z uwagą i niepokojem śledzi 
my rozwój sytuacji w Wietna­
mie — oświadczył premier — 
tak zwany program „wietna- 
mizacji” wojny, głoszony przez 
prezydenta Nixona nie jest bo­
wiem niczym innym, jak dal­
szą kontynuacją amervkań- 
skiej polityki agresji w Wiet­
namie.

Rząd polski jest w pełni prze 
konany, że propozycje rządu 
DRW i Tymczasowego Rządu 
Rewolucyjnego Republiki Wiet 
namu Płd. — a w szczególności 
10-punktowy program rozwią­
zania całości problemu połud- 
niowo-wietnamskiego i przy­
wrócenia pokoju w Wietnamie 
— stworzyły realne przesłanki 
szybkiego zakończenia działań 
wojennych i uregulowania po­
kojowego wszystkich proble­
mów tego regionu.

We wspólnym oświadczeniu 
z końca listopada br. partie 
i rządy krajów socjalistycz­
nych — kontynuował mówca — 
ponownie zwróciły uwagę świa 
ta na coraz to bardziej niebez 
pieczną sytuację na Bliskim 
Wschodzie, gdzie narzędziem 
agresji i walki imperializmu 
przeciw suwerenności i inte­
gralności terytorialnej krajów 
arabskich stała się ekspansjo 
nistyczna polityka Izraela. Tę 
agresję przeciw krajom arab 
skim potępiamy kategorycz­
nie. Domagaliśmy się i doma 
gać sie będziemy podjęcia od 
powiednich kroków dla pilne 
go rozwiązania konfliktu w o- 
narciu o uchwałę Rady Bez­
pieczeństwa ONZ z 22 listopa 
da 1967 r. i zmuszenia Izraela 
do podporządkowania się tym 
decyzjom.

J. Cyrankiewicz stwierdził 
dalej, że główną zasada poli­
tyki polskiej pozostaje nie 
zmienne dążenie do umocnie­
nia jedności państw wspólno­
ty socjalistycznej, do rozwoju 

pogłębienia wszechstronnej 
współpracy z bratnimi kraja­
mi socjalistycznymi. Osłabia­
nie jedności stwarza zawsze 
pokusy dla przeciwników, cze 
go przykłady mieliśmy w ubr. 
z rozbijacka i rozkładową dzia 
łalnością rewizjonistycznych i 
antysocjalistycznych sił w Cze 

chosłowacji, czemu wspólnie z 
towarzyszami czechosłowacki­
mi stawiliśmy czoła. Zwar­
tość i zgodność działania poz 
wala odnosić sukcesy w wal­
ce o wspólne cele.

Premier Cyrankiewicz przy­
pomniał. że kierując się nad­
rzędnym interesem zabezpie­
czenia pokoju na kontynencie 
europejskim kraje socjalistycz 
ne wystąpiły z propozycjami 
zbudowania wspólnym wysił- 
kim wszystkich państw euro­
pejskich skutecznego systemu 
bezpieczeństwa i współpracy. 
Realistyczny program rozwią­
zania zasadniczych problemów 
naszego kontynentu spotkał 
się z dużym zainteresowa­
niem, stał się podstawą do 
dwustronnych i wielostron­
nych konsultacji między pań­
stwami europejskimi. Konsul­
tacje te dotyczą przede wszy­
stkim propozycji zwołania eu 
ropejskiej konferencji, której 
Polska udziela pełnego popar­
cia. U podstaw polityki pol­
skiej w tym względzie leży za 
sada, że istniejące w Europie 
realia powstałe w konsekwen­
cji zwycięstwa nad hitleryz­
mem powinny być przez wszy 
stkie państwa uznawane i sza 
nowane. Przyjęcie tej zasady 
a szczególnie uznanie i niena 
ruszalność istniejących w Eu­
ropie granic stanowi punkt 
wyjścia dla rzeczywistej nor­
malizacji stosunków i bezpie­
czeństwa w Europie. Konty­
nuując omawianie problemów 
europejskich premier Cyran­
kiewicz podkreślił, że jedną z 
głównych zapór na drodze do 
utrwalenia bezpieczeństwa w 
Europie były przez dwa dziesię 
ciolecia rządy Niemieckiej 
Republiki Federalnej i ich po 
lityka negująca uparcie istnie 
jące realia polityczne Europy 
powojennej. „Zawsze twierdzi 
liśmy — oświadczył mówca — 
że polityka negująca i odrzu­
cająca te podstawowe realia 
prowadzi do nikąd lub do ka­
tastrofy. Stanowczość Polski i 
innych krajów socjalistycz­
nych wobec NRF była w tych 
warunkach w pełni uzasadnio 
na.”

Nawiązując do wstępnej de 
klaracji nowego rządu NRF 
wyrażającej gotowość podję­
cia rozmów politycznych z Pol 
ską J. Cyrankiewicz oświad­
czył. że punktem wyjściowym 
otwarcia procesów normaliza­
cji stosunków między NRF i 
Polską jest uznanie przez 
NRF granicy zachodniej Pol­
ski na Odrze i Nysie jako osta 
tecznej i nienaruszalnej. Nie 
ma i nie może być innej podsta 
wy dla stworzenia warunków 
do prawdziwej normalizacji 
tych stosunków miedzy oboma 
państwami. Przyjazne stosun­
ki między Polska a Niemiec­
ka Republika Demokratyczną 
stanowią Istotny czynnik tego 
procesu normalizacji. Kieru­
jąc się tymi przesłankami 
oraz zgodnie z interesami bez­
pieczeństwa Polski jak i całej 
Europy rząd PRL nie uchylał 
się w przeszłości i nie uchyla

Interesujące badania naukowców

Czy istnieje chromosom zbrodni?
Istnieje powiedzenie „Jednej 

matki dziatki”. Dwaj bracia — 
wychowani w tych samych warun 
kach, przez tych samych rodzi­
ców — Jeden uczciwy, spokojny, 
drugi odszczepieniec — agresyw­
ny, groźny dla otoczenia, krymi­
nalista. Na niektóre tego rodzaju 
przypadki nauka rzuca obecnie no 
we światło. Okazuje się, że wśród 
pewnej kategorii kryminalistów, 
wyróżniających się szczególnie wy 
sokim wzrostem (powyżej 180 cm), 
wyodrębnia się charakterystycz­
ne anomalia w układzie chromo­
somów męskich.

W niektórych krajach zachod­
nich podjęto na tej podstawie ba­
dania wśród wyróżniających się 
wymienionymi cechami przestęp­
ców.

W latach 50-tych stwierdzone 
zostało po raz pierwszy, że czło­
wiek posiada 46 chromosomów. 
Różnice w układzie chromosomal- 
nym między kobietą a mężczyzną 
Dolegała na tym. że kobieta posła 
da 2 chromosomy x, a mężczyzna 
x i y.

Dalsze badania wykazały, że u 
osób z nieprawidłowym rozwojem 
płciowym czy zaburzeniami psy­
chicznymi stwierdza się niekiedy 

się nadal od omówienia z in­
nymi państwami wszelkich 
spraw, które służyć mogą nor 
malizacji stosunków i rozwojo 
wi współpracy państw europej 
skich. W tym duchu również 
gotów jest podjąć wymianę po 
glądów z rządem NRF i w 
tym duchu odpowiadamy rzą 
dowi NRF na jego listopado­
wą notę. Nota ta dziś będzie 
wręczona w Bonn. Politykę no 
wego rządu NRF będziemy 
oceniać na podstawie tych sa­
mych kryteriów jakimi zwyk 
liśmy byli oceniać politykę 
wszystkich jej poprzednich 
rządów — na podstawie kon­
kretnych czynów i faktów.

_____________________ PAP

Spotkanie w NK ZSL
22 bm. w siedzibie Naczelne 

go Komitetu ZSL w Warsza­
wie, odbyło się spotkanie kie­
rownictwa Naczelnego Komi­
tetu ZSL, członków Prezydium 
i Sekretariatu NK — z pre­
zesami wojewódzkich komite­
tów Stronnictwa.

W czasie spotkania prezes 
NK ZSL, Czesław Wycech do 
konał podsumowania wyników 
roku 1969 w działalności poli 
tycznej i społeczno-gospodar­
czej w kraju oraz omówił za 
dania roku 1970.

Stwierdził on, że realizowa 
na od dwunastu lat polityka 
rolna KC PZPR i NK ZSL 
znajduje pełne poparcie chło­
pów, którzy szybko podnoszą 
produkcję rolną. (PAP)

Minister Burakiewicz 
przybył do Paryża

W poniedziałek na zaprosze­
nie francuskiego ministra go­
spodarki i finansów Valery’ego 
Giscard d’Estaing przybył do 
Paryża minister handlu zagra­
nicznego PRL Janusz Burakie­
wicz. (PAP)

Biura wynajmu „tymczasowych żon“ 
w Wietnamie Południowym

Rząd sajgoński w Wietnamie Południowym zalegalizował 
handel dziewczętami dla żołnierzy amerykańskich i innych 
wojsk okupacyjnych. Powstały dobrze prosperujące biura 
wynajmu „tymczasowych żon i przyjaciółek na okres od 
tygodnia do miesiąca”.
W koszarach wojsk okupa­

cyjnych i w mieście sprzeda 
wane są „przewodniki po Saj 
gonie” za 25 centów z wyka 
zem biur wynajmu i miejsc 
zamieszkania dziewcząt do wy 
najęcia. Ułamkowe wiadomoś 
ci o tym otwartym handlu ży 
wym towarem już od dawna 
przenikały do prasy krajów 
azjatyckich, lecz dopiero obec 
nie nabrały rozgłosu w prasie 
anglo-amerykańskiej po uka­
zaniu się książki Johna Mc 
Crimmona pt. „Nowe prze­
stępstwa”. Autor pisze, że na 
początku 1969 roku w policji 
sajgońskiej zarejestrowanych 
było 34 tys. dziewcząt w wie­

anomalia w liczbie bądź w kształ 
cie chromosomów. Do niezwykle 
interesujących spostrzeżeń do­
szedł uczony angielski Casey, któ 
ry przystąpił do badania chromo­
somów płciowych u osób o asoc- 
jalnym, agresywnym zachowaniu. 
Stwierdził on u tego typu męż­
czyzn nieprawidłowość chromoso- 
malną polegającą na obecności do­
datkowego chromosomu męskiego.

Ponieważ mężczyźni z obecnoś­
cią 2 chromosomów y wykazywali 
charakterystyczne, wspólne cechy 
takie Jak agresywne zachowańi|- 
oraz wysoki wzrost, powstało py 
tanie — czy te „męskie” ctechy 
można wiązać z wpływem dwóch 
męskich chromosomów y. Tę część 
badań przeprowadził polski nau­
kowiec dr Krzysztof Boczkowski 
z Warszawskiej Akademii Medy­
cznej, który wspólnie z dr Ca- 
sey’em opublikował pracę w an­
gielskim czasopiśmie „Naturę”. 
Badania wykazały, że oba chro­
mosomy y przejawiają swoją ak­
tywność, w związku z tym agre­
sywne zachowanie oraz wysoki 
wzrost tłumaczy się sumarycznym 
działaniem dwóch eteromosomów 
y. (PAP)

50 tys. dokumentów przekazano z Polski 

Ściganie zbrodniarzy hitlerowskich 
w NRF - sprawą nadal otwartą

Grupa robocza Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitle- 
rowskich w Polsce, która pod przewodnictwem dyrektora 
Gł. Komisji dr. Czesława Pilichowskiego przebywała od 9 
bm. w NRF, powróciła do Warszawy.
W czasie pobytu w NRF gru 

pa robocza Głównej Komisji 
zaznajomiła się ze stanem

Ankieta w NRF
Niemcy nie wierzą 

w zjednoczenie
Większość ludności Niemiec 

zachodnich — 62 proc. — uwa 
ża, że nie dożyje zjednoczenia 
Niemiec. 18 proc, jednak żywi 
taką nadzieję — wskazuję an­
kieta zachodnioniemieckiego 
Instytutu Badania Opinii Pub 
licznej w Allensbach, której 
wyniki opublikował tygodnik 
„Stern”.

Co drugi Niemiec w NRF go 
towy jest uznać Niemiecką 
Republikę Demokratyczną i 
ostatecznie zrezygnować z 
ziem położonych na wschód od 
Odry i Nysy, jeśli w rezulta­
cie takiej decyzji nastąpiłoby 
odprężenie w Europie. Wresz­
cie, według wyników ankiety 
— większość Niemców w NRF 
— 74 proc. — jest za tym. by 
kanclerz Willy Brandt i prze 
wodniczący Rady Państwa 
NRD Walter Ulbricht spotkali 
się w celu przeprowadzenia ro 
kowań, zaś jedynie 10 proc, 
sprzeciwia się temu. (PAP)

Wojska biafrańskie 
w kontrofensywie 
Korespondent Agencji Fran­

ce Presse w miejscowości Uli 
(Biafra) pisze w poniedziałek, 
że rozgłośnia „Głos Biafry” po 
dała treść biafrańskiego komu­
nikatu wojskowego, z którego 
wynika, że wojska separaty­
stów przystąpiły do kontrofen­
sywy w celu odbicia utraco­
nych terytoriów, ktpre przeszły 
pod kontrolę armii federalnej 
w wyniku ostatnich akcji zbrój 
nych. (PAP) 

ku od 12 lat. W stolicy połud 
niowego Wietnamu istnieje po 
nad 200 agencji, zajmujących 
się werbunkiem dziewcząt w 
Wietnamie, Laosie i Kambo­
dży. Dziewczęta wietnamskie, 
stawiające opór, uznawane są 
za politycznie podejrzane i 
zsyłane do obozów karnych, 
skąd po „przeszkoleniu” od­
dawane są w ręce agentów ży 
wym towarem.

Austriackie pismo „Volksstim- 
me” zamieszcza korespondencję z 
Wietnamu, której autor miał moż 
ność odwiedzenia „salonu” saj- 
gońskiego „biura wynajmu tym­
czasowych żon” niejakiej pani 
Lie. Jej agentura zajmuje pięk­
ną willę w ogrodzie, wnętrze przy 
pominą biura wielkiego przedsię 
biorstwa. Pełno tu albumów z 
nudystycznymi zdjęciami kandy­
datek na tymczasowe żony. Kilka 
osób ze służby, władające dobrze 
językiem angielskim, ułatwia żoł 
nierzom, oficerom i dygnitarzom 
zawieranie transakcji. Ceny waha 
ją się w zależności od wartości 
fizycznej kandydatki i okresu 
„zamażpójścia”. Madame Lie lubi 
przechwalać się podziękowania­
mi amerykańskich wyższych woj 
skowych i nhwet sajgońskich dyg 
nitarzy.

Prasa postępowa krajów 
azjatyckich dómaga się likwi 
dacji tych bidr stręczęnia do 
nierządu, które ujawniają 
jeszcze jedną formę prze­
stępstw amerykańskich oku­
pantów. (fh)

Posiedzenie 
Komisji Dunajskiej
W Budapeszcie odbyło się posie 

dzenie Komisji Dunajskiej. w któ 
rym uczestniczyli przedstawiciele 
Austrii. Bułgarii Czechosłowacji, 
Jugosławii, Rumunii. Wegier i 
Związku Radzieckiego.

W celu dalszego rozwoju żeglu 
Si na Dunaju, na wniosek dele­
gacji węgierskiej podjęto decyzję 
o stworzeniu na całym jego bie­
gu systemu radiolokacyjnego oraz 
systemu łączności krótkofalowej.

PAP 

śledztw i procesów przeciwko 
zbrodniarzom hitlerowskim 
które odbędą się w NRF w 
1970 r. W związku z tym Cz. 
Pilichowski przeprowadził koń 
ferencje z generalnymi proku­
ratorami: Hesji — dr. Gauffem 
oraz Nadrenii i Westfalii —■ 
dr. Drueghem, oraz kierowni­
kami central do spraw ściga­
nia sprawców zbrodni hitlerow 
skich w kilku miastach zachód 
nioniemieckich.

Główna komisja przekazała do 
central dokumentacyjnych i do 
organów wymiaru sprawiedliwo 
ści NRF w ciągu ostatnich lat po 
nad 50 tys. fotokopii i mikrofil- 
mów dokumentów oraz ok. 15 tys. 
zeznań świadków w sprawie zbrod 
ni hitlerowskich w Polsce i w in 
nych krajach Europy, okupowa­
nych przez III Rzeszę Niemiecką. 
Problemy związane z wykorzy. 
staniem tej dokumentacji do dal 
szego ścigania zbrodniarzy hitle­
rowskich przez organa prokurator 
skie i sądowe NRF, zostały z ini­
cjatywy Głównej Komisji omówio 
ne z właściwymi prokuratorami 
NRF. W trakcie rozmów zwróco­
no ze strony grupy roboczej 
Głównej Komisji szczególną uwa 
ge na zagadnienia prawne, wyni 
kające z konwencji ONZ z 26 li­
stopada 1968 r. o nieprzedawnie- 
niu zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości. (PAP)

W sprawie Bliskiego Wschodu

U Thant oczekuje 
porozumienia 

czterech mocarstw
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant oświadczył w ponie­
działek w czasie konferencji 
orasowej, iż oczekuje że 4 mo 
carstwa osiągną konkretne po 
rozumienie w sprawie rozwią 
zania kryzysu na Bliskim 
Wschodzie do końca stycznia 
1970 r. (PAP)

Izrael otrzyma 
brytyjskie czołgi? 
Minister spraw zagranicz­

nych Izraela Aba Eban odle­
ciał w niedzielę wieczorem do 
Tel Awiwu po zakończeniu 
2-dniowej wizyty w W. Bry­
tanii.

Obserwatorzy polityczni w 
Londynie przypuszczają, że w 
czasie wizyty omawiany był 
m. in. problem sprzedaży Izra 
elowi przez W. Brytanię czoł­
gów typu „Chieftain”.

Występując wobec przedsta­
wicieli organizacji żydowskich 
w Londynie Eban ponownie 
mówił o zamiarach Tel Awi­
wu pozostania na terytoriach 
bezprawnie zagarniętych przez 
Izrael krajom arabskim w cza 
sie agresji w czerwcu 1967 r.

PAP

Poprawa stanu zdrowia 
prezydenta Ugandy

Według komunikatu podane 
go w poniedziałek w Kampah, 
stan zdrowia szefa rządu 
Ugandy, prezydenta Miltona 
Obote ulega systematycznemu 
polepszeniu.

Policja prowadzi nadal śle­
dztwo w sprawie nieudanego 
zamachu na życie prezydenta 
Obote. Zatrzymano kilka osób 
z partii opozycyjnych. Według 
ostatnich doniesień, po wpro' 
wadzeniu stanu wyjątkowego 
w Ugandzie panuje spokój.

PAP

„Koziołki" płacQ
16, 18, 20, 23, 42 dod. 1*

W 658 Poznańskiej Grze Li«b°' 
wej „Koziołki”, której 1°SO1Y 9o2 
odbyło sie 21 bm. wpłynęło 
zakłady, wartości 1.019-7°s> 
Fundusz wygranych wy 
560.838,— zł. Nie stwierdzono -gZ 
granych I i II stopnia. FU 
na wygrane I stopnia W ną 
nych grach wynosi: 500.000.

Stwierdzono: 36 "czW6r!?inX 
4.387.- zł; 54 „trójki premio 
ne” po 162,- zł; 1.806 „trojeK r 
62,— zł; 1.583 „dwójki Pr.e.^?, po 
ne” po 26,- Zł; 21.913 „dwoieK 
6zł.

Losowanie 659 gry odb^,zi^ go- 
28 bm. w Środzie na Rynk 
dżinie 12.30. K9383

Toto-Lotek
3, 28. 32, 36, 37. 40 Ood. 75
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Dziwna droga ziemniaka

Od bukietu
do... przemysłu
Od wielu lat króluje w naszym jadłospisie. Prawie nie 

wyobrażamy sobie życia bez niego.
Ziemniak po raz pierwszy ukazał się na naszych sto­

łach dopiero w XVII w. I to w celach ... dekoracyjnych. Za 
czasów Jana III Sobieskiego, ta wcale niebrzydka w czasie 
kwitnienia roślina zdobiła stoły biesiadne siedemnastowiecz 
nej szlachty.

W JADŁOSPISIE - Z PRZYPADKU

I dopiero przypadek sprawił, że odkryto jego właściwości 
odżywcze. Jeden z ówczesnych dostojników, widocznie ob­
darzony dużą spostrzegawczością zauważył, że po przekwitnię 
ciu na łodyżce wyrosły pomiędzy liśćmi zielone twarde ku­
leczki wielkości orzecha. Ponieważ do jego uszu dotarły już 
wieści, że jest to podobno roślina jadalna, kazał owe kulecz­
ki ugotować. Kucharz zrobił co pan przykazał i aby były 
smaczniejsze polał kuleczki masłem i posypał cukrem. Ja­
rzyna okazała się jednak gorzka i twarda. Gospodarz kazał 
więc roślinę wyrwać z korzeniami i spalić, aby w ten spo­
sób zniszczyć ją na zawsze. Kiedy ognisko wystygło, znale­
ziono w popiele mięciutkie, brunatne bulwy, które okazały 
się bardzo smaczne. Tak oto, jak wieść niesie, nauczyliśmy 
się jeść ziemniaki.

Później, dzięki swoim szczególnym właściwościom rozrod­
czym, a także dzięki wartościom odżywczym (węglowoda­
ny, białko) ziemniak przyczynił się do zlikwidowania klęsk 
głodowych jakie często niegdyś nawiedzały ludność. Doszło 
też do rozwoju hodowli trzody chlewnej, co z kolei pozwoli 
ło na stworzenie znacznie większych zapasów żywności na 
świecie.

Polska jest krajem, który ma bardzo dużą powierzchnię 
uprawy ziemniaków. Stały się one naszym prawdziwym bo­
gactwem narodowym. Pod względem produkcji ziemniaka 
zajmujemy drugie miejsce (po ZSRR) na świecie. Wystarczy 
powiedzieć, że wartość rocznych zbiorów w Polsce przewyż­
sza i wartość rocznego wydobycia węgla i wartość zbiorów 
czterech zbóż łącznie.

W KAŻDYM RAZIE CENNY SUROWIEC

Poza tym, że ziemniak stanowi — co tu dużo mówić — pod 
stawę wyżywienia ludzi i pokarm dla zwierząt, jest też cen­
nym surowcem dla przemysłu. Jako kraj o dużym nasileniu 
uprawy ziemniaka posiadamy także szeroko rozbudowany 
przemysł przerabiający ziemniaki. Istnieją trzy zasadnicze 
kierunki przerobu ziemniaków: na spirytus (przemysł go­
rzelniany), susz ziemniaczany pastewny (pasza zbliżona do 
śruty zbożowej) oraz na krochmal i jego pochodne, stosowa­
ne tylko w przemyśle spożywczym. W tym ostatnim używa 
się go do wyrobów cukierniczych, proszków do pieczenia, 
mączek budyniowych, makaronu i koncentratów spożyw­
czych. Oprócz tego mączka ziemniaczana znajduje zastosowa 
nie w przemyśle włókienniczym do oklejania i wygładzania 
nici przy tkaniu oraz przy wyrobie włókien sztucznych, a w 
przemyśle papierniczym do glazurowania papieru. W prze­
myśle kosmetycznym używa się jej do pudrów w przemyśle 
farmaceutycznym natomiast do wyrobu kapsułek opłatko­
wych, do pastylkowania środków leczniczych itp. Poza tym 
stosuje się ją także do wyrobu zapałek, atramentów, klisz 
fotograficznych, sztucznych ogni, mydła mazistego, prosz­
ków do prania, wreszcie do wyrobu różnego rodzaju prepara 
tów krochmalopodobnych o wielorakim przeznaczeniu w in­
nych dziedzinach przemysłu.

Mars od starożytności przyciągał 
wzrok i umysł człowieka. Gdy poz 
nano bliżej jego cechy fizyczne, 

wydawało się, że właśnie tam powinny 
występować warunki sprzyjające rozwo 
jowi życia, a nawet — jak mniemano — 
istot inteligentnych.

Dziś sprawa zwłaszcza hipotetycznych 
Marsjan stała się mocno wątpliwa. Po 
uzyskaniu wyników lotów próbników ty­
pu MARINER wiadomo, że Czerwona 
Planeta wyglądem przypomina bardzo 
Księżyc, choć otoczona jest pewną atmo­
sferą i występuje na niej, w znikomych 
wprawdzie ilościach woda.

Z grubsza rzecz biorąc, jeśli pominie­
my różnice w składzie chemicznym „po­
wietrza” marsyjskiego, na powierzchni 
tej planety panują warunki takie, jak 
w stratosferze Ziemi* na wysokości oko­
ło 18 km. Gdyby miał tam przebywać 
człowiek, musiałby on korzystać ze ska­
fandrów niewiele różniących się od 
ciężkiego stroju księżycowego pierw­
szych lunonautów...

Oczywiście, lot człowieka na Marsa nie 
mógłby się odbyć nawet za lat 5. Astro­
nautyka jest dziedziną, która operuje w 
środowisku zupełnie odmiennym od tego 
wszystkiego, co znamy na Ziemi. Z tego 
też powodu wyprawa na Czerwoną Pla­
netę — znacznie przecież bardziej odleg 
łą od Ziemi niż Księżyc — wymaga 
szczególnych przygotowań. Kolejność 
ich jest oczywista.

Trzeba przede wszystkim lepiej poznać 
sam cel wyprawy. Po stosunkowo krót­
kim zwiadzie, jakiego dokonały próbni­
ki MARINER 4, 6 i 7, kolej na utworze­
nie sztucznych satelitów Marsa. 
Obiekty takie wykonałyby bar­
dziej: szczegółowe zdjęcia powierz­
chni tego ciała niebieskiego, po­
dobnie jak obiekty serii ŁUNA i LUNAR 
ORBITER zrealizowały to w odniesieniu 
do Srebrnego Globu. Zwiad fotograficz­
ny umożliwiłby wybranie przyszłych 
miejsc lądowania statków załogowych.

Kolejny etap stanowiłaby realizacja ła 
godnego lądowania odpowiednich urzą­
dzeń z aparaturą badawczą na powierz 
chni Marsa. Byłoby to znów „powtórze­
nie” operacji, jakich dokonały swojego 
czasu ŁUNA 9 i 13 oraz próbniki typu

Czy polecimy na Marsa?
1969 rok

SURVEYOR. Jednakże Mars jest więk­
szym ciałem niebieskim niż Księżyc. Si­
ła ciążenia wynosi tam nie V6, a nieco 
więcej niż 1/3 tej siły na powierzchni 
Ziemi. Tak więc występuje problem ha­
mowania spadku na Czerwoną Planetę, 
który z natury rzeczy musi odbywć się 
z większą prędkością niż na Srebrny 
Glob.

Na szczęście jednak Mars otoczony 
jest pewną, chociaż rozrzedzoną atmosfe 
rą, która może zostać wykorzystana do 
wytracania nadmiernej szybkości dzięki 
oporowi aerodynamicznemu. W chwili 
obecnej przygotowuje się prototypy lą- 
downików marsyjskich, wyposażone w 
odpowiednią osłonę aerodynamiczną, 
przypominającą okrągłą, stożkowatą tar 
czę. Prototypy te bada się w warunkach 
ziemskich zrzucając je m. in. z bardzo 
szybko poruszających się samolotów.

Warunkiem zasadniczym realizacji pod 
róży na Marsa jest dysponowanie odpo­
wiednimi rakietami nośnymi, wyposażo­
nymi w dostatecznie potężne silniki. 
Współczesne rakiety o napędzie chemicz 
nym nadają się zupełnie dobrze do wy­
syłki dużych nawet próbników, a więc 
obiektów bezzałogowych o znacznej ma­
sie. SATURN-5 np. wykorzystywany w 
lotach ludzi na Księżyc, może służyć do 
wyprawienia jednocześnie aż 2 próbni­
ków Marsa klasy VOYAGER, a zatem o 
masie Po 10 ton — łącznie 20 ton.

Do realizacji lotu załogowego na Czer­
wona Planetę nawet taki olbrzym jak 
SATURN-5 nie wystarcza. Sam statek, 
w którym lecieliby aeronauci (czyli kos­
monauci udający się na Marsa), musiał- 
by być odpowiednio większy od APOL­
LO. Ze względu na długie czasy podró­
ży, rzędu roku, a nawet więcej, koniecz­
ny jest pewien komfort niezbędny do 
utrzymania kondycji fizycznej i psychicz 
nej. Niepomiernie większe niż w przy-

padku lotu na Księżyc muszą też być za 
pasy tlenu, wody, środków żywnościo­
wych itd.

Jedyne rozsądne i praktyczne rozwią­
zanie problemu — to wykorzystanie na 
pędu jądrowego, nad którego realizacją 
z dużym powodzeniem pracuje się od lat 
z górą 10. Jak wykazały odpowiednie ob 
liczenia, lot załogowy na Marsa można 
by odbyć przy użyciu rakiet SATURN-5 
w których ostatni, trzeci człon — o napę 
dzie chemicznym zastąpiono by członem 
o napędzie jądrowym. Jednakże nawet w 
tym wypadku niezbędne byłoby wyko­
rzystanie kilku rakiet nośnych SATURN, 
które wyniosłyby odpowiednie zespoły 
na orbitę parkingową okołoziemską. 
Na tej orbicie nastąpiłoby połączenie 
tych zespołów w statek, który by wraz z 
kabiną załogi i lądownikiem — stanowią 
cym znaczne udoskonalenie ^prymityw­
nego” LM — udał się w stronę Czerwo­
nej Planety. Przewidywany termin reali 
zacji takiego przedsięwzięcia — to wczes 
ne lata 80-te.

Najpoważniejszą przeszkodą w urzeczy 
wistnieniu takiej wyprawy stanowią ba­
riery: fizjologiczna i psychologiczna. Nie 
jest wiadome, czy ciało człowieka jest w 
stanie znieść trudy podróży na tak dłu­
giej trasie i czy odosobnienie i osobli­
wość środowiska kosmicznego — odległej 
przestrzeni międzyplanetarnej nie staną 
się nadmiernym balastem dla ludzkiej 
osobowości. Jakkolwiek jednak przedsta 
wiają się sprawy, trzeba próbować. War 
to tu zacytować słowa I. Asimova — wy­
bitnego twórcy powieści fantastyczno- 
naukowych: „Człowiekowi zawsze była 
dana przeciwna strona pagórka (u stóp 
którego się znajdował), aby go niepokoić. 
Dziś tą drugą stroną, jest (ciągle jeszcze) 
Księżyc, jutro prawie na pewno będzie 
Mars i przestrzeń poza nim”.

dr OLGIERD WOŁCZEK

STULETNIE TRADYCJE PRZEMYSŁOWE

. Przemysł ziemniaczany w Polsce ma już stuletnią tra­
dycję. Zaczęło się w 1870 r. od małej fabryczki krochmalu w 
Podlodowie koło Lublina. W 1886 r. uruchomiono pierwszą
syropiarnię i krochmalnię na terenie Poznańskiego we
Wronkach. Obecnie ogólnokrajowe Zjednoczenie Przemysłu 
Ziemniaczanego zizesza 23 duże i średnie zakłady produkują 
ce krochmal. Przemysł ziemniaczany zasilają także 22 mniej­
sze krochmalnie o charakterze rolniczym, pozostające w za­
rządzie Państwowych Gospodarstw Rolnych. Polski prze­
mysł ziemniaczany jest wiodącym w tej dziedzinie w RWPG. 
Niektóre z dużych zakładów podległych wyżej wspomnia­
nemu Zjednoczeniu są jednocześnie największymi zakłada­
mi w Europie. Przerabiają ponad 160 tys. ton ziemniaków 
dziennie. Wszystkie zakłady podległe Zjednoczeniu przera­
biają rocznie — zależnie od urodzaju — około 1,5 min ton, a 
zakłady PGR — 85 tys. ton. Łączna ilość ziemniaków prze­
rabianych corocznie przez przemysł ziemniaczany i gorzelnie 
wynosi ponad 2 min ton, co stanowi około 6 proc, przeciętne 
go zbioru ziemniaków.

W ciągu najbliższych lat planuje się dalszą rozbudowę 
Przemysłu, dalszy wzrost jego wydajności, budowę nowych 
krochmalni, nowych oddziałów produkcyjnych.

WANDA NAROŻNA

Śmiało można stwier­
dzić, że film jest naj 
" bardziej masową ze 

sztuk. Popularną wśród 
wszystkich, bez względu 
na zawód, wykształcenie, 
wiek. Ale może jak w żad 
nej sztuce — jest tu jas­
krawa rozpiętość pomię­
dzy poziomem artystycz­
nym poszczególnych dzieł. 
Są zatem żenujące schema 
tycznością i banałem cha- 

• ły, żywiące się niedobry­
mi gustami tzw. filmy ka­
sowe, a są też dzieła monu 
mentalne, wielkie osiągnię 
cia artystyczne, obliczone 
nie na kasę, lecz na przeka 
zanie jakiejś najistotniej­
szej wiedzy o współczes­
nym świecie.

Odbiór takich egzempla­
rzy sztuki filmowej nie jest 
łatwy, wymaga ambitnego 
odbiorcy. Takiego odbioru 
trzeba się uczyć. Wymaga 
on jakiejś choćby podsta­
wowej wiedzy o filmie. 
Wymaga umiejętności sa­
modzielnego wartościowa­
nia. Do kształtowania takie 
go ambitnego odbioru sztu 
ki filmowej i do upow­
szechniania jej wybitnych 
osiągnięć zostały powołane 
w roku 1964 kina studyjne 
(niektóre, jako istniejące 
już od 1959 roku, wówczas

tylko zalegalizowano). Bio 
rą one udział, na swoim „fil 
mowym odcinku”, w ogól­
nej w naszym kraju akcji 
upowszechniania i demokra 
tyzacji dóbr kultury: litera 
tury, muzyki, plastyki, 
teatru itp.

Żywot kin studyjnych 
nie jest, niestety, łatwy —

dów kin oraz kin studyj­
nych obu miast i woje­
wództw ujawniła zasadni­
cze potrzeby i trudności 
tych ambitnych placówek 
(Wielkopolska posiada ich 
17). Ponieważ mają one 
przede wszystkim uczyć ro 
zumienia dobrego filmu i 
pozyskiwać widzów, więc

Spór o dobre kino

nieczność powtarzania fil­
mów (co jest możliwe ra­
czej rzadko), potrzebę ba­
dania odbiorców — co by 
umożliwiło przewidywa­
nie frekwencji, potrzebę 
systematyczności, planowa 
nia odbioru i stopniowania 
trudności, niezbędnego w 
dydaktycznym oddziaływa­
niu. Niekiedy o rozsyłanym 
centralnie repertuarze decy 
duje się w sposób biuro­
kratyczny, mechaniczny, nie 
uwzględniając potrzeb re­
gionu, nie mówiąc już o po 
trzebach poszczególnych 
miast.

IOWĘ USTAWODAWSTWO KARNE (8)

Pierw 
Potem 
końcu

aństwo przy pomocy kar zwal­
cza przestępstwa niejako w 
trzech płaszczyznach: naj- 
grozi karą za przestępstwo, 
karę sprawcy wymierza i w

przygotowawczym (tzn. w dochodzeniu i 
śledztwie); np. na zastosowanie przez pro 
kuratora aresztu tymczasowego na okres 
do 3 miesięcy, a następnie na przedłuże­
nie tego aresztu na okres do 6 miesięcy 
przysługuje oskarżonemu zażalenie dozażalenie do

__ karę tę wykonuje. Stąd po­
dział prawa karnego na:

A MATERIALNE, które określa 
?a jakie przestępstwa — jakie grożą kary 
1 Pod jakimi warunkami;

A FORMALNE (zwane również pro 
cesowym) regulujące postępowanie kar- 
ne, którego zadaniem jest ustalenie czy 
w danym wypadku zostało popełnione 
Przestępstwo przez kogo oraz czy i jaka 
karę należy oskarżonemu wymierzyć;
. A WY K O N A W C Z E, które regulu- 

Wykonywanie kar orzeczonych w po­
mpowaniu karnym.

Główną ustawę w dziedzinie pra- 
karnego materialnego tj. Kodeks 

Karny obowiązujący od 1 stycznia 
1970 r. omówiliśmy w 7 publikacjach 
2 cyklu „Nowe ustawodawstwo kar- 

Z kolei zajmijmy się nowym 
Kodeksem Postępowania Karnego, 
który;
u A scala normy procesowe różnych 

_taw j tworzy jednolity system polskie- 
PrnvT0Cesu ^nego przed sądami oraz 
^ratorami powszechnymi i wojsko- 

p A. pogłębia socjalistyczny charakter 
lak?esu akcentując jego zadania profi- 
p^Wozno-wychowawcze i zwiększając 

czynnika społecznego w różnych 
adiach procesu;

TunvStWarza IePsze n’ż dotychczas wa- 
do tego, by proces prowadził do 

Prawdy, a to przez rozszerze- 
Wan’ZW/ kontra dyktoryjności postępo- 
dotvrh (inaczej mówiąc w większym niż 
Przed fZas st°Pniu umożliwia stronom 
stad;?;?w*anie swych racji w różnych 

ciach Postępowania);
* zwiększa rolę sądu w postępowaniu

sądu.
Nowy KPK formułuje naczelne za­

sady procesowe m. in.: prawdy ma­
terialnej, bezstronności organów pro 
wadzących postępowanie, domniema 
nia niewinności, skargowości i jaw­
ności rozprawy. Tradycyjna zasada

jak zapewne żywot wszyst 
kiego, co chce być twórcze, 
co zmaga się z biernym o- 
porem rzeczywistości. Trud 
nościom kin studyjnych i 
przedsięwzięciu środków 
zaradczych poświęcona by­
ła narada rad artystycz­
nych kin studyjnych Pozna 
nia i Zielonej Góry, która 
odbyła się przed kilku dnia 
mi w Poznaniu w Pałacu 
Kultury. Naradę zorganizo 
wał Zespół Programu i 
Rozpowszechniania Filmów 
Naczelnego Zarządu Kine­
matografii.

Dyskusja przedstawicieli 
wydziałów kultury, zarzą­

zastanawiano się, jak 
to robić lepiej. Zwra­
cano uwagę na kwe­
stię prelekcji i dobrych 
prelegentów, na udział w 
upowszechnianiu filmu 
wszystkich środków maso 
wego przekazu i placówek 
kulturalnych, na problem 
odpowiedniej, merytorycz­
nej reklamy. Warto też chy 
ba zwrócić uwagę na po­
trzebę nauki elementów fil 
mu w szkole. Omawiano 
usterki w pracy samych 
kin, np. niedobory studyj­
nego repertuaru czy zbyt 
krótki okres dysponowania 
filmami. Podnoszono ko­

Kina studyjne, np. „Mu­
za” czy „Pałacowe” w Poz 
naniu muszą też realizo­
wać plany finansowei. Aby 
się z tym uporać, uprawia 
ją działalność merkantyl­
ną, wyświetlając przed po­
łudniem, jak mawiają z 
niechęcią pracownicy tych 
kin — filmy poniżej wszel 
kiej krytyki. Jakkolwiek by 
było, należy odnieść się do 
kin studyjnych z całą sym 
patią i życzliwością jako 
do tych ośrodków, które 
usiłują upowszechniać praw 
dziwą sztukę filmową i któ 
re skupiają najbardziej za 
palonych i bezinteresow­
nych działaczy filmu, (mb)

MM

deks natomiast, by umożliwić po­
krzywdzonemu dochodzenie swej 
krzywdy i szkody oraz uzyskanie sa­
tysfakcji przewidzianej przez porzą­
dek prawny, wprowadza instytucję 
oskarżyciela posiłkowego w postępo­
waniu sądowym w sprawach z oskar 
żenią publicznego. Pokrzywdzony 
może przyłączyć się do postępowania 
przez złożenie oświadczenia, że chce 
działać w charakterze oskarżyciela 
posiłkowego. Oskarżycielowi takie­
mu, dopuszczonemu przez sąd, przy-

w kodeksie — „wypowiedzieć się i 
zgłaszać wnioski w kwestiach, w któ 
rych pragnie zająć stanowisko ze 
względu na interes społeczny”. Na­
der istotne, że przedstawiciel orgay 
nizacji jak też delegat kolektywu, w 
którym oskarżony pracuje, odbywa 
służbę wojskową lub uczy się, może 
zgłósić gotowość poręczenia lub roz­
toczenia dozoru nad oskarżonym. Po­
wołaniu do życia instytucji poręcze­
nia społecznego przyświecała myśl 
zainteresowania środowiska — osobą

Przedstawiciel społeczny i oskarżyciel posiłkowy
„in dubio pro reo” została sformuło­
wana tak: „nie dających się usunąć 
wątpliwości nie wolno rozstrzygać na 
niekorzyść oskarżonego” — a więc 
inaczej niż dotychczas („wątpliwości 
w procesie należy tłumaczyć na ko­
rzyść oskarżonego”).

Realizując zasadę KK — kara 
śmierci jest karą wyjątkową — KPK 
stanowi, że w sprawach o przestęp­
stwa zagrożone tą karą sąd orzeka w 
składzie: dwóch sędziów i trzech ław 
ników. Rewizję od wyroku orzekają­
cego karę śmierci albo wnoszącą o 
wymierzenie takiej kary rozpoznaje 
trybunał w składzie pięciu sędziów.

Dotychczas pokrzywdzony był tyl­
ko świadkiem w sprawach o prze­
stępstwa ścigane z urzędu. Nowy ko-

sługują prawa strony. Może więc 
zgłaszać wnioski dowodowe, przema­
wiać po zamknięciu przewodu sądo­
wego, zaskarżyć wyrok, ale tylko w 
części dotyczącej orzeczenia o winie. 
Zdaniem znawców instytucja ta może 
mieć szczególne znaczenie wówczas, 
gdy oskarżony i jego obrońca wysu­
wają zarzuty przeciwko pokrzywdzo­
nemu i w jego zachowaniu się szu­
kają usprawiedliwienia dla czynu bę 
dącego przedmiotem postępowania. 
Zainteresowanemu najłatwiej bo­
wiem odparować bezpodstawne za­
rzuty.

Do udziału w postępowaniu sąd
może również dopuścić przedstawi­
ciela organizacji społecznej. Przed-

oskarżonego, któremu należy pomóc 
w powrocie do społeczeństwa.

KPK-69 zwiększa możliwości obrony o- 
skarżonego. Ten ostatni może porozumie­
wać się z obrońcą sam na sam. W postę­
powaniu przygotowawczym prokurator 
ma wprawdzie prawo zastrzec, że będzie 
przy widzeniu obecny, a w wyjątkowych 
wypadkach może zezwolenia na widze­
nie odmówić, ale zastrzeżenie takie i od­
mowa nie mogą nastąpić po zawiadomie­
niu podejrzanego o terminie końcowego 
zaznajomienia z materiałami postępowa­
nia.

W imię ulepszenia postępowania przy­
gotowawczego KPK stanowi, że należy 
dopuścić oskarżonego (pokrzywdzonego 
— również) do udziału w czynności śled­
czej i dochodźczej, której nie będzie 
można powtórzyć na rozprawie oraz do 
udziału w przesłuchaniu biegłych, a nad­
to zezwolić na zapoznanie się z ich opi­
nią złożoną na piśmie.

wypowiedzenie się. Wyjaśnienia, zeznania 
lub oświadczenia złożone w warunkach 
wyłączających możność swobodnej wy­
powiedzi nie mogą stanowić dowodu.

Nowe jest sprecyzowanie roli o- 
brońcy. Może on podejmować czyn­
ności procesowe tylko na korzyść 
oskarżonego. Jeśli obrońca narusza 
w sposób oczywisty swe obowiązki, 
zwłaszcza w zakresie obrony, sąd (a 
w postępowaniu przygotowawczym 
— prokurator) zawiadamia o tym ra­
dę adwokacką.

Kilka słów na temat świadków. 
KPK-69 bezwzględnie zakazuje prze­
słuchiwania w tym charakterze 
obrońcy — co do faktów, o których 
dowiedział sie przy udzielaniu pora­
dy prawnej i prowadzeniu sprawy, 
oraz duchownego — co do faktów, o 
których dowiedział się przy spowie­
dzi.

Świadka można poddać oględzinom 
i badaniom lekarskim tylko za jego 
zgodą. Do odmowy zeznań nowy ko­
deks uprawnia osobę najbliższą dla 
oskarżonego (nn. współmałżonka, ro­
dziców). Ponadto można zwolnić od 
złożenia zeznania osobę ..pozostawi rą 
z oskarżonym w szczególnie bliskim 
stosunku osobistym”.

Nowy jest przepis zakazujący łą­
czenia funkcji biegłego i świadka ze 
względu na odmienny charakter ich 
zeznań. Powoływanie biegłych indy­
widualnych nie zostało niczym ogra­
niczone. Jednakże KPK-69 akcentuje

Dnlmńrjenip nn str 4

ciela organizacji społecznej. jrrz u- Nowy kodeks podkreśla, że osobie prze- 
stawiciel ten ma prawo — czytamy słuchiwanej należy umożliwić swobodne
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Hymn do radości
W Filharmonii owacyjnie witaliśmy bułgarskiego artystę 

R. Rajczewa, prowadzącego „Improwizację i toccatę” swe­
go ziomka P. Wladigerowa. Utwór jest solidną legitymacją 

artystyczną znanego kompozytora. Zwłaszcza podobała się zgrab­
nie uformowana „Taccata”, korzystająca z ludowego tworzywa 
i współczesnej motoryczności. Efektowny popis znalazł Rajczew 
również w I Symfonii Brahmsa, odtworzonej ze skupieniem lirycz­
nym, absolutnie w stylu tej neoromantyki. Za to mocno rozczaro­
wały „Fale” Martenota, przedstawione przez wirtuozkę paryską 
F. Deslogeres.

W miniony piątek, sobotę i niedzielę 5-krotnie słuchaliśmy IX 
Symfonii Beethovena. Do Filharmonii przybyły rzesze entuzjastów 
tej niestarzejącej się sztuki. W istocie „IX” należy do najgłęb­
szych dzieł mistrza i stanowi syntezę całej jego twórczości. „Jest 
głęboko przesiąknięta filozoficznymi i społecznymi ideami, nurtu­
jącymi epokę" — jak powiedział A. Chaczaturian. Chory i samotny 
geniusz wiedeński marzył o uszlachetniającym wpływie na cha­
raktery. Pragnął „krzesać ogień z ducha ludzkiego”. Czuł w sobie 
nieprzebrane skarby uczucia „zdolne objąć cały świat w uścisk” 
(własne słowa kompozytora). Zatem wyjątkowość „IX” polega nie 
tylko na doskonałości w zakresie samego rzemiosła muzycznego, 
ale przede wszystkim na walorach ideowych i ponadosobistych. W 
przepotężnym finale chór intonuje radosny hymn na cześć szczęś­
liwej ludzkości, łączącej się w bratnim uścisku.

Na estradzie auli UAM stanął zespół symfoników Filharmonii, 
Chór Chłopięcy i Męski oraz kwartet solistów. Kierujący tym an­
samblem S. Stuligrosz dał nowy dowód swych możliwości jako dy­
rygent orkiestralny, uczeń niezapomnianego Bierdiajewa. Nie znu 
żył słuchacza kolosalnymi rozmiarami dzieła. Plastycznie uwypuklił 
architekturę tematów Allegro. Trafnie rozłożył kulminację napięć. 
W Scherzo wyraziście podkreślony został charakter demonicznego 
tańca. Po wdzięcznie rozśpiewanym Adagio i recytatywach IV cz. 
następuje słynna „Oda dc radości”, prowadzona przez Stuligro­
sza z wirtuozerią, w sensie różnicowania tempa, giętkości dyna­
micznej i odczucia wspaniałego patosu tego hymnu. „Poznań­
skie słowiki” dały z siebie maksimum siły i wokalnego blasku, bez 
krzykliwości. Chór wystąpił w swoim pełnym składzie, a brzmiał 
jak burza! Do kwartetu solistów zaproszono czołówkę rutynowa­
nych śpiewaków oratoryjnych stolicy: S. Woytowicz, K. Szczepań­
ską, B. Paprockiego, E. Kossowskiego. W sumie: wykonanie IX 
Symfonii stało się świętem muzyki, godnie rozpoczynającym, uro 
czystości Roku Beethovenowskiego.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Runda jesienna koszykówki zakończona
Koszykarze i koszykarki wszystkich klas zakończyli już jesień 

ną rundę rozgrywek mistrzowskich. W sobotę ostatnia kolejkę 
rozegrali koszykarze I ligi zaś w niedziele koszykarki I ligi i koszy 
karze drugiej.
Drużyna poznańskiego Lecha 

zajmując czwarte miejsce po run 
dzie jesiennej odniosła niewątpli 
wy sukces. Wielu fachowców w 
horoskopach stawianych przed 
rozgrywkami zaliczało Lecha do 
zespołów, które walczyć będą o 
utrzymanie się w lidze a tymcza 
sem poznaniacy znaleźli się w ści 
słej czołówce. I gdyby nie dość 
wysoko przegrany mecz z Wisłą 
w Krakowie oraz pechowa poraź

lizuje sie wysoka forma całej dru 
żyny możemy liczyć jeszcze na nie 
jedną miłą niespodziankę.

A oto wyniki:
Korona — Wisła 68:72

Polonia — Lublinianka 74:65
Baildon — Śląsk 74:83

Lech — AZS Toruń 76:64
Legia — AZS W-wa 95:70 
Wybrzeże — Spójnia 105:82

7. Lech
8. AZS Poznań
9. AZS Lublin

10. Korona
11. Czarni
12. AZS Toruń

II LIGA

11
11
11
11
11
11

17
16
15
13
13
11

659:658
658:727
667:686
583:658
635:885
631:784

ka z AZS-em na własnym
boisku ich pozycja byłaby wyż­
sza.

Jesteśmy przekonani, że pozna 
niacy nie powiedzieli jeszcze ostat 
niego słowa. Podczas rundy jesień 
nej ich gra opierała się przede 
wszystkim na trójce zawodników: 
Cegielski, Chojnacki. Glinka pod 
czas gdy pozostali wykazywali du
że wahania formy. Gdy uśtabi-

W naszym 
cblekiuwia

Wielka radość zapanowała wśród 
kibiców po zdobyciu przez War­
tę punktu decydującego o zwy­
cięstwie nad szczecińską Pogonią 
a tym samym objęciu przodowni­

ctwa tabeli.

1.
2.
3.
4.
5.

Śląsk 
Wisła 
Wybrzeże 
Lech 
Polonia

6. Legia
7. AZS W-wa
8. Lublinianka
9. Korona

10. AZS To.ruń
11. Baildon
12. Spójnia

11
11

11
11
11
11
11
11
11
11

20
19
19
19
18
17
16
16
15

13
11

912:740
866:736
858:837
857:786
867:804
886:833
878:911
745:777 
780:807
783:847
767:851
739:TS91

I LIGA KOSZYKAREK
Trzy zwycięstwa i trzy porażki 

zapisały na swoim koncie druży 
ny poznańskie I ligi kobiet w 10 
i 11 kolejce spotkań. Najlepiej wy 
padła Olimpia, która wygrała oba 
mecze zaś naigórżej AZS. który 
dwukrotnie schodził z boiska po­
konany. Trzecie zwycięstwo zapi 
sał na koncie Lech. Mistrzem run 
dv jesiennej została krakowska 
Wisła, która nie przegrała ani je 
dnego spotkania i jest prawie pew 
nym kandydatem do tytułu mi­
strza Polski na rok 1970.

Wisła — AZS Toruń 82:46 
Korona — Spójnia 61:70

AZS Lublin Lech 60:70
Olimpia — Polonia 77:67

AZS W-wa Czarni 72:51
AZS Poznań — ŁKS 63:74 

Wisła — Spójnia 84:52 
Korona — AZS Toruń 76:72

AZS W-wa — I.ech 57:56 
AZS Lublin — Czarni 98:56 

Olimpia — ŁKS 69:53
AZS Poznań

1. Wisła
2. Spójnia
3. ŁKS
4. AZS W-wa
5. Polonia
6. Olimpia

Polonia 60:62
11
11
11
11
11
11

22
20
19
18
17
17

790:522 
738:664 
734:607
689:684 
725:664 
716:686

Transport i drogi 
w statystyce

W listopadzie 1969 r. uka­
zała się publikacja Głów 
nego Urzędu Statystycz 

nego pt. „Statystyka transpor 
tu samochodowego i dróg pu­
blicznych 1968”;

Z danych zawartych w pu­
blikacji wynika, że liczba sa­
mochodów ciężarowych w 1968 
roku wzrosła w porównaniu z 
1965 r. o 23,5 proc., a autobu 
sów o 27,7 proc.

Średnio roczny wzrost na­
kładów inwestycyjnych wyno­
sił około 10 proc. W 1968 r. 
nakłady t^ w jednostkach uspo 
łecznionego transportu samo­
chodowego wyniosły — 4049,5 
min zł, tzn. były o 38,3 proc, 
większe niż w 1965 r.

Nowe 
ustawodawstwo 

karne
Dokończenie ze str. 3 

pierwszoplanowe znaczenie 
ekspertyz dokonywanych przez 
instytuty naukowe i inne in­
stytucje dysponujące urządzę 
niami zgodnymi z wymogami 
współczesnej nauki i techni­
ki.

W celu sprawdzenia okolicz­
ności mających istotne znaczę 
nie dla sprawy można przepro 
wadzić doświadczenie lub od­
tworzenie przebiegu zdarzeń, 
które są przedmiotem rozpo­
znawania. Chodzi tu o tzw. 
eksperyment dowodowy — sto 
sowany w praktyce — ale nie 
ujęty w starym kodeksie.

M. Ł.

W latach 1965—1968 przewozy ła 
dunków w tonach w ramach dzia 
łania całego uspołecznionego 
transportu samochodowego wzros­
ły z 569,4 min ton w 1965 roku do 
757.9 min ton w 1968 roku, tj. o 
33,1 proc, W związku z tym udział 
uspołecznionego transportu samo 
chodowego w ogólnych przewo­
zach ładunków wykonanych przez 
wszystkie rodzaje transportu 
zwiększył Sie z 60,7 proc, w 1965 
roku do 64,6 proc, w 1968 roku.

Największa dynamika wzrostu 
przewozów ładunków (w tonach) 
była w branżowym transporcie 
samochodowym. Wzrost przewo­
zów ładunków środkami tego 
transportu w latach 1965—1968 wy­
nosił 73,8 proc. W działalności pu 
blicznego transportu samochodo­
wego wzrost ten w 1968 roku w 
stosunku do 1965 roku wynosił — 
35,0 proc., a transportu samocho­
dowego gospodarczego — 19,5 proc., 
w tym zorganizowanego w zakła­
dy i gospodarstwa samochodowe 
— 49,2 proc.

Fundusz gromadzki odgry­
wał również dość istotną rolę 
Wybudowano z niego 722 km 
dróg lokalnych o twardej na­
wierzchni. (na)

Bogusław Kogut — „Manowce , 
zbiór artykułów felietonów, po­
lemik. publikowsfnych w minio­
nym 10-leciu. str. 245. 18.— zł.

Aleksander Rogalski — ,.Pod pół
nocnym niebem”, sylwetki 
rzy skandynawskich. str.
25.— zł.

Andrzej Czarnik — „Ruch

pisa- 
276.

hitle
rowski na Pomorzu Zachodnim 
1933—1939”. Biblioteka Słupska, 
str. 173. 15 — zł-

Ewa Kręglewska-Foksowicz — 
„Rydzyna — Urbanistyka i zabyt 
ki” str. 65 <45 ilustracji). 18.— zł.
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Drużyna Warty sprawiła swym, 
sympatykom ogromnie miłą nie­
spodziankę. Grając po dłuższej 
przerwie w rozgrywkach central­
nych, zajmuje po rundzie jesień 
nej pierwsze miejsce. W niedzielę, 
po dramatycznej walce , „zieloni” 
pokonali swego najgroźniejszego 
rywala Pogoń Szczecin i właśnie 
temu zwycięstwu zawdzięczają 
swoją obecną pozycję. Pozostałe 
drużyny naszego województwa 
Stal Ostrów i AZS Poznań grają 
znacznie poniżej swoich możli­
wości.

Zawisza — Społem 56:80
Piotrcoyia — AZS Poznań 81:99

Zastał Z. G. — ŁKS 73:66 
Widzew — Stal Ostrów 72:59

Warta — Pogoń 81:79
1. Warta
2. Społem
3. Pogoń
4. Zastał
5. ŁKS
6. AZS P-ń
7. Widzew
8. Stal Ostrów
9. Zawisza

10. Piotrcoyia

9
9
9
9
9
9
9
9
9
9

16
15
15
15
14
14
13
12
11
10

665:606
703:583
715:644
648:675 
699:625 
638:588
573:682
589:653 
699:660
617:720

Występy szachistów 
„Pocztowca"

Olimpijczyk Włodzimierz Schmidt 
uzyskał dobry wynik na między 
narodowym turnieju w Jugosła­
wii plasując się w czołówce tabe­
li różnica zaledwie półtora punk­
tu za zwycięzcą turnieju Węgrem 
Honfi. Mistrz Wielkopolski zdo­
był 7 punktów z 13 partii.

* * *
W ostatniej rundzie półfinałów 

mistrzostw Polski w Katowicach 
reprezentant Poznania Przemy, 
sław Ereński zremisował z mi­
strzem Marszałkiem (W-wa). p0I 
znaniak zdobył 7 punktów z 13 
partii, zajmując definitywnie szó 
ste miejsce. Turniej wygrał Krzy. 
sztof Pytel z Lublina — 9 pkt. Do 
finału awansowali również Gąsio- 
rowski (Kraków) i Gromek (Rze­
szów). Katowicka grupa półfinało 
wa okazała się najsilniej obsadzo­
na. Startowało w niej czterech 
ubiegłorocznych finalistów MP.

Zwycięstwo
Kanadyjczyków

Przebywająca na tournśe w Ka 
nadzie reprezentacja Związku Pa 
dzieckiego w hokeju na lodzie ro 
zegrała czwarte spotkanie z repre 
zentacją tego kraju. Mecz odbył 
się wobec 5.400 widzów w Vic- 
torii (Kolumbia brytyjska). Tym 
razem triumfowali Kanadyjczycy 
5:1 (2:0, 1:0. 2:1).

W halach i na stadionach
W pierwszym spotkaniu o mi­

strzostwo ligi międzywojewódz­
kiej w hokeju na lodzie. Zjedno­
czeni Września, na własnym lodo 
wisku, pokonali swego groźnego 
rywala — Spartę Szczecin 7:3. 
Dwie tercje przyniosły wyniki re 
misowe 1:1, trzecią y/ygrali Zjed 
noczeni 5:1 którzy okazali się ze 
społem kondycyjnie lepszym. Nie 
stety nie udał sie wrzesińskim 
hokeistom rewanż. Wygrała Spar 
ta 6:4. Pierwsze miejsce w tabeli 
zajmują nadal zawodnicy Szcze­
cina. dzięki lepszemu stosunkowi 
bramek.

W Gorzowie odbyły się spotka­
nia pozostałych drużyn walczą­
cych w lidze międzywojewódz­
kiej. W pierwszym meczu stilon 
Dokonał Cybine Poznań 7:5, w dru 
gim dniu wygrali hokeiści Cybi- 
ny 6:3.

W meczach o mistrzostwo junio 
rów MKS Września zdobył wszy 
stkie cztery punkty. W pierw­
szym przyznano zwycięstwo gospo 
darzom 5:0 wo. z powodu spóź­
nienia sie szczecińskich zawodni 
ków na lodowisko. Mecz niedziel 
nv wygrali wrzesińscy chłopcy 
11:4.

Dwa mecze odbyły sie w roz­
grywkach II ligi „Niezrzeszo- 
nych”. Błyskawica Junikowo po­
konała Torpoz III Jeżyce 4:3, 
Torpoz'IV — zespół Wisusa — No 
we Miasto 8:7.

Trójmecz pływacki dzieci zespo 
łów Warty i Olimpii z Poznania 
oraz Arkonii Szczecin przyniósł 
następujące wyniki: Arkonia — 
Warta 112:115. Arkonia — Olim­

Spotkanie Warty z 
Pogonią Szczecin o 
mistrzostwo II ligi 
miało niezwykle dra 
matyczny przebieg i 
przyniosło zwycię­
stwo zielonym 81:79 
dosłownie w ostat­

nich sekundach.

Drużyna Lecha doskonałe spisała się w jesiennych rozgrywkach ? ligi koszykarzy. A oto cała 
dwunastka lechitów (na zdjęciu od prawej): kapitan zespołu M. Pawelczak, Z. Pawelczak, G. 
Kroll, A. Stefanowicz, J. Stróżyna, H. Cegielski, R. Glinka, T. Kowanek, P. Paul, M. Chojnacki, 

J. Kosicki i E. Durejko.
Fot. (3) — K. Przychodzki

Właściwiej byłoby zawrzeć ocenę strat materialnych w sfor­
mułowaniu: bomby amerykańskie zniszczyły większość muro­
wanych zabudowań w całym kraju, z wyjątkiem stolicy i Haj- 
fongu. Bowiem miasta wietnamskie mogą niemal natychmiast 
wznowić swe funkcje bez zniszczonych obiektów. W ciągu mie­
lca wzniesie się pomieszczenia zastępcze dla instytucji, wra­
cających z ewakuacji, a każda rodzina postawi sobie sposo­
bem gospodarczym bambusową lub drewnianą chatę, tak jak 
to praktykowało się od wieków. Prawda, że wróg zrównał z zie­
mią nowoczesne szkoły, szpitale i fabryki, które postawiła wła­
dza ludowa.

Nie wstrzymało to jednak ani na chwilę ich pracy; bo przecież 
ludzie zostali ewakuowani; zabierając z sobą urządzenia i ma­
szyny. I powrócą.

I Floty, który wprowadził do akcji przeciw wybrzeżom tego kraju
I 75 dużych okrętów wojennych. I który dla potrzeb tej agresji

wydzielił w USA szereg ultranowoczesnych zakładów przemysłu 
zbrojeniowego, zlecając im produkcję najbardziej wymyślnych 

[ i barbarzyńskich narzędzi mordu.

[ Historia świata rzadko notowała taką dysproporcję sił. Świa­
domi jej byli Amerykanie. Według ich kalkulacji wystarczało 
zniszczenie 302 obiektów (na co rezerwowali sobie cztery ty- 

[ godnie) i dalszych sześć tygodni terrorystycznych nalotów na 
ludność = aby Wietnam rzucić na kolana. Ale świadomi jej

। byli również Wietnamczycy. Zwrócili się do krajów socjalistycz­
nych o pomoc w materiałach i sprzęcie wojskowym.

Dziś Demokratyczna Republika Wietnamu ma armię nowo­
czesną, dysponującą dużą siłą ognia, l^tworzono nowe rodzaie 
broni: lotnictwo, które posiadało w roku 1966 Migów - 17 i Mi­
gów - 21, marynarkę wojenną, złożoną, wojska obrony wybrzeża, 
wyposażone w ciężkie działa. Powstał korpus saperów. Obro­
na przeciwlotnicza dysponuje bateriami, tysiącami dział w 

« tym nowoczesnymi działami. Do obsługi nowoczesnego sprzętu 
wyszkolono tysiące wysokokwalifikowanych specjalistów I stwo- 

» rzono park remontowy. Funkcjonuje znakomita sieć łączności, 
1 niewrażliwa na ataki przeciwnika.

ESKALACJA... OBRONY

W momencie rozpoczęcia eskalacji armia wietnamska uzbro­
jona była w przestarzały sprzęt z okresu II wojny światowej, 
w znaczej części pochodzenia francuskiego i japońskiego. Bra­
kowało jej zwłaszcza środków transportu i obrony przeciwlot­
niczej, a także kadr technicznych. Stanęła w obliczu wroga, któ- 
y do agresji na DRW wyznaczył 3500 nowoczesnych bombow­
ców i myśliwców bombardujących, stacjonujących w świetnie 
raopatrzonyc bazach w Syjamie oraz na 17 lotniskowcach VII

Nie trzeba wielkiej wyobraźni; aby uzmysłowić sobie ogrom 
dokonanego wysiłku. Nawet w czasie pokoju tak generalny 
przezbrojenie armii w nowoczesny sprzęt wymagałoś ’ kilku lat 
przygotowań, szkolenia; budowy zaplecza technicznego. Tynp- 
czasem Wietnamczycy dokonali tego podczas bezpardonowej, 
ludobójczej wojny, gdy trwała ewakuacja ludności • wojsko na 
cywilne zaplecze nie bardzo mogło liczyć. Można im serdecz­
nie pogratulow~ć zdolności organizacyjnych. Powyższe liczby 
Hcstruia tókże rozmiary pomocy kraiów socjalistycznych, zwłasz- 
e—i Związku Radzieckiego, dla podniesienia zdolności obron­
nej DRW.

pia 136:93, Warta — Olimpia 
128:99. Zawody zakończyły się 
wiec zespołowym sukcesem War­
ty.

Mistrzostwa Wielkopolski w gim 
nastyce artystycznej przyniosły 
zespołowo, spodziewane zwycię­
stwo reprezentantkom Energetyka 
1 jedną niespodziankę w postaci 
porażki mistrzyni Polski Graży­
ny Bojarskiej w klasie mistrzów 
sklej z jej koleżanką klubową Ali 
ną Boszko. Stosunek punktów: 
28,70:28,80.

Międzynarodowe zawody w zapa 
sach w stylu klasycznym z udzia­
łem zawodników norweskich wy 
kazały dalsza poprawę poziomu 
naszych młodszych zapaśników. 
Pięć pierwszych miejsc zdobyli 
dobrze przygotowani reprezentan 
ci Cybiny, dwa Unia Swarzędz i 
1 Warta. Norwegowie wywalczyli 
tylko jedno pierwsze miejsce.

W mistrzostwach juniorów okrę 
gu poznańskiego w podnoszeniu 
ciężarów zespołowo pierwsze miej 
sce wywalczyli reprezentanci po­
znańskiego Grunwaldu przed LZS 
Przysieka i LZS Gniezno. Rataj­
czak z Przysieki ustanowił w wa 
dze ciężkiej nowy rekord okręgu 
w klasie juniorów, uzyskując W 
wyciskaniu — 107,5 kg.

Reprezentacja Polski Północnej 
w hokeju na lodzie zmierzyła się 
w Bydgoszczy z reprezentacją 
Wegier. Wygrali Polacy 10:6.

Rewanżowe spotkanie bokser­
skie reprezentacji juniorów w Kę 
dzierzynie zakończyło się zwycię­
stwem Polaków 12:10.

W ostatniej kolejce spotkań o 
mistrzostwo I ligi hokeja na lo­
dzie Górnik Murcki zwyciężył Na 
przód Janów 7:4. GKS Katowice 
zremisował z Baildonem 3:3, a 
Cracovia odniosła pierwsze zwy­
cięstwo wygrywając z Łódzkim 
Klubem Sportowym 4:3. W tabeli 
prowadzą równa ilością 17:9 punk­
tów Podhale Nowy Targ i Na­
przód Janów.

Rekord Polski młodzików w pły 
waniu ustanowił w Krakowie na 
50 m st. dow. Piotr Chmielewski 
z Wisły — 25,2.

Reprezentacja olimpijska Polski 
w piłce nożnej w trzecim meczu 
w Syrii z reprezentacją tego kra­
ju uzyskała wynik remisowy 
Poprzednie dwa mecze wygrała 
po 1:0.

W I lidze siatkarek, w dalszy1” 
ciągu utrzymuje sie na prowadzę 
niu łódzki Start przed stołeczną 
Legią: w I lidze siatkówki mez- 
czyzn przodownikiem jest Legia 
W-wa przed Resovią i AZS Olsz­
tyn.

W Zakopanem na średniej Krój' 
wi odbył sie konkurs skokom, 
który wygrał Tadeusz Pawlusiaz 
(Włókniarz) z notą 216,8 za skoki 
o długości 70 i 69,5 m.

Siatkarki krakowskiej Wisły> 
które brały udział w międzynar 
dowym turnieju w Berlinie 
ły trzecie miejsce. W ostatni- 
dniu uległy mistrzowi NRD — 
namo Berlin 2:3.

Na międzynarodowych mistrzo­
stwach w łyżwiarstwie figurowyni 
w Zagrzebiu, w konkurencji P . 
sportowych, reprezentanci 
Grażyna Osmańska i Adam p 
decki, zajęli drugie miejsce 
parą z NRF.

W miejscowości Tiuri (ZSR 
odbyło sie spotkanie w podnoś 
niu ciężarów miedzy reprezen 
cja LZS a jego estońskim odP 
wiednikiem — zrzeszeniem J * 
Wygrali gospodarze 5:4.

150 zawodników z Buster 
CSRS, NRD. Polski. Rumunii. » 
gier i ZSRR stanęło na .sta^ 
międzynarodowego turnieju 1 
dziei w dżudo, który odbył sie . 
Berlinie. Polacy zaprezen tow 
sie bardzo dobrze, zdobywa' 
dwa złote medale przez ,e0 
towtta i S. Ogończyka oraz 
brązowy przez _J. Wołocha.

W rewanżowym meczu piłkin 
nej meżczvzn w Pradze reP ^i- 
tacja CSRS pokonała 
strzów świata — Duńczyków 
Pierwszy mecz zakończył sie 
sowo 25:25.

W Budapeszcie zakończyły ’ 
międzynarodowe zawody zap ‘e_ 
cze w stylu klasycznym. Na- u 
prezentant Wąs zaiał w waa 
szei pierwsze miejsce.

— 9 — — 10 —

Kurs samoobrony 
i dżudo

Rada Powiatowa ni”r AuojąoouiBS samą sCnziu 
dżudo dla młodzieży s^°’ napisy 
lat 12 oraz dla dorosłych 
przyjmowane są w Rp L ~ godz* 
ul. Grunwaldzkiej nr 24 w b 
od 9.30—14.
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BANK 
POLSKA

KASA 
OPIEKI S. A

uprzejmie informuje, że
EKSPOZYTURA W POZNANIU
przy ul Świerczewskiego 12
CZYNNA BĘDZIE 

* DNIA 24 GRUDNIA BR. 
* DNIA 31 GRUDNIA BR.

OD 9 — 15
OD 9 — 19

Polecam?/ szeroki asortyment towarów — 
między innymi o charakterze upominko­
wym krajowej produkcji eksportowej 
i zagranicznej — za waluty obce i bony 
towarowe PKO.

MIESZAĆ

na, jeden lew me&nam/grac

ŻYCZYMY
POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

K9367

1.00000Ot
KRAJOWEJ 
LOTERII 
PIEIMIEZNEJ

to MIKSER MINI-MIXELDOM

PAPKI

MLEĆ:

NABYCIA
ELDOM"

NAJPRAKTYCZNIEJSZY PREZENT GWIAZDKOWY

PrzetargiPracownicy poszukiwani

MOŻNA UBIJAĆ:
ŚMIETANKĘ KREMOWĄ — PIANKĘ Z 
PRZETWORY Z TWAROŻKU — LEKKIE 
ORAZ KREMY
SOSY ORAZ KAŻDEGO RODZAJU 
I WSZYSTKIE GATUNKI CIAST

JAJEK 
CIASTA

KAWĘ — RYZ — CUKIER — GROCH — FASOLKĘ 
CENA — 800,— ZŁ

w POZNANIU
przy uL Wielkiej 24/25, 

Dzierżyńskiego 9, Głogowskiej 58

Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski - 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnią od L I.
1970

UWAGA!
uczestnicy Poznańskiej 

Gry Liczbowej
„KOZIOŁKI*

da wygrania,

r. do Działu Głównego Automatyka: 
AUTOMATYKÓW TECHNIKÓW i MISTRZÓW 
ELEKTRYKÓW. TELETECHNIKÓW i ELEK-
TROMECHANIKÓW
AUTOMATYKÓW 1

do pracy w charakterze
DYŻURNYCH oraz

NIKÓW ELEKTRONIKÓW do pracy 
dziale remontowym automatyki.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania 
nego.

TECII- 
w od-

rodzin-

Wojewódzka Składnica Zaopatrzenia PKS w Pozna­
niu. ul. Towarowa nr 45, telefon 586-71 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na WYKONANIE 
REGENERACJI, sukcesywnie począwszy od 1 lutego 
do grudnia 1970 r. — niżej wymienionej armatury
wtryskowej:

— szt. zespołów tłoczącycha)

b)

380

1.410

Na 659 grę na dzień 28 grudnia 1969 r. 
Kolektury PGL „Koziołki” — przyjmować 
będą zakłady w następujących terminach: 
9 na terenie województwa, do dnia 24 grud­

nia 1969 r., tj. do środy włącznie,
9 w miastach powiatowych do dnia 27. XII. 

1969 r. tj. do soboty — normalnie jak w każ­
dą sobotę,

9 na terenie m. Poznania, do dnia 27. XII. 
1969 r. — sobota do godziny 18.

„KOZIOŁKI” SPEŁNIĄ TWOJE MARZENIA 
— ZŁÓŻ ZAKREŚLONE KUPONY.

K9547

Uwaga-, Myśliwi! Sprze 
dam dębową, oszkloną 
szafę myśliwską do 6 
sztuk broni oraz 80 par 
poroża rogaczy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 791p.

K9441
Sprzedam działkę budow­
laną koło Wrześni, 0,5 ha. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 785p.

miejscuWarunki pracy I płacy do omówienia na -----.—
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica.

K9090

c)

d)

90

950

— „Leyland” 
szt. zespołów tłoczących 

— „Skoda-Jelcz” 
szt. zespołów tłoczących

p-py

P-py

szt.
— „Tatra” 
zespołów tłoczących

p-py

p-py

wtryskowej

wtryskowej

wtryskowej

Przyjme murarza. Po­
znań. Hetmańska 37 m. 
11.15830g
Krawcowa młodsza, do­
bra na szycie miarowe — 
potrzebna. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15770g.

Sprzedam regał do ho­
dowli kanarków. Poznań, 
Rycerska 22 m. 5. 13006g

Praca

Sprzedam natychmiast — 
dom nowy z oborą, ziemi 
1,38 ha. Jan Bella, Grąb- 
kowo 65, poczta Jutrosin,
pow. Rawicz. 789p

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW I MECHANIKÓW 
— na stanowiska konstruktorów i do pracy ba­

dawczej.
Wymagana 3-letnia praktyka techniczna. 

MATEMATYKA 
— do programowania obliczeń.

Wymagana praktyka w zawodzie.
Przyjmie do pracy od 1 stycznia 1970 r. — Central­
ne Biuro Konstrukcyjne Przemysłu Taboru Kolejo­
wego w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 213/39.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem.

K9220

e)

f)
K)
h)

1)

j)
k)

140

400

10

szt.

szt.

— „Żubr” 
zespołów tłoczących . . _ 
— „Sachsenring”, „Ifa” —

wtryskowej

90

140

p-py

zespołów tłoczących 
— ,,San H-100”

szt. zespołów tłoczących 
— „Maz”

szt. zespołów tłoczących 
— „Jelcz-315”

szt. zespołów tłoczących

260
2.460

p-py

p-py

p-py

wtryskowej 
krótkie 
wtryskowej

wtryskowej

wtryskowej

Wózki dziecięce, obicie w 
kratę, ostatnia nowość — 
poleca Wytwórnia, Gło-
gowska 135. 14707g

Pilnie sprzedam samochód 
Zasta'va. Kalisz, Barbary 
i Bogumiła 14 m. 14. 788p

Dom jednorodzinny, 3-po 
kojowy, kuchnia, ogród, 
przy tramwaju lub auto­
busie podmiejskim — do 
250.000 zł od właściciela, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16219g

MASZYNISTA OFFSETOWY — do pracy na rota- 
princie — potrzebny od 1 stycznia 1970 r.

■Wiadomość — Sekcja Wydawnictw Uczelnianych 
Akademii Medycznej, ul. Dzierżyńskiego 135/147 — 
budynek internatu pielęgniarek, tel. 380-241. 16252g

1) 
ł) 
m)

320
1.420

530

— „Ifa W 
szt. końcówek 
szt. końcówek

Jelcz” 
szt. końcówek 
szt. końcówek 
szt. końcówek

p-py wtryskowej
50 L”
wtryskiwacza — „Leyland” 
wtryskiwacza — „Skoda-

wtryskiwacza 
wtryskiwacza 
wtryskiwacza

Przyjmę osobę w śred­
nim wieku do prowadze­
nia domu i opieki nad 
pięcioletnim dzieckiem. 
Zgłoszenia: Wrocław, Pio 
tra Skargi 13 m. 13 — Go­
dlewska. K9413
Przyjme dozorstwo. waru 
nek mieszkanie. Oferty: 
Edward Tarka. Poznań. 
Przemysłowa 25. 15883g

Telewizor 17” — okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16272g.
Maszynę liczącą (sumator) 
tanio sprzedam. Waw- 
czeszkiewicz, Frydrycho- 
wice, pow. Wadowice —

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 A z kompresorem, przy 
czepą, rejestrowane oraz 
dwa pługi, stan dobry. 
Edmund Skopiasz, Grąb- 
kowo, poczta Jutrosin, 
pow Rawicz. 780p

[□Kale

n) 
o) 
p)

Krakowskie. 790p

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 11863g

Dom dwupiętrowy, domek 
piętrowy, wyłączony ra­
zem. sprzedam. Lewicka, 
Gniezno, Roosevelta 76.

786p

Małżeństwo pracujące, 
bezdzietne, z wyższym 
wykształceniem, wynaj- 
mie pokój (z używalnoś­
cią kuchni), najchętniej 
w śródmieściu lub na So- 
łaczu. Możliy/ość opłaty 
za rok. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16207g

Pozostawiono — dnia 20.
i XII. 69 r. w pociągu Po­

znań — Luboń, odjazd go 
dżina 16.15 — torebkę dam 
śką z dokumentami i klu 
czarni. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Sobczak, 
Poznań, Hetmańska 61 m.

Pana, który udzielił po­
mocy przy cmentarzu ul. 
Albańska, 13 grudnia go­
dzina 18 oraz kierowcę 
taksówki, który przewoził 
poszkodowaną do Pogo­
towia Chirurgicznego pro 
szę o skontaktowanie —

u)
W

920
100
350
420

20
190
160

ring”, „Ifa” — krótkie
szt. końcówek 
szt. końcówek 
szt. końcówek 
szt. końcówek 
szt. końcówek

wtryskiwacza 
wtryskiwacza 
wtryskiwacza 
wtryskiwacza 
wtryskiwacza

6. 16317g tel. 666-17. 16193g

.Tatra” 

.Żubr” 

.Sachsen-

,San H-100” 
,Maz”
,Jelcz-315” 
,Ifa W 50 L»< 
.Jones”

szt. wtryskiwaczy kpi. — „Leyland” 
_ szt. wtryskiwaczy kpi. — „Jelcz-315” 
przetargu mogą udział brać przedsiębiorstwa

Panience, samodzielny do 
koik. wynajme. Stanisła­
wa 44 (Winiary). 15865K

Zgubiono zaświadczenie 
PKS nr 35926 i bilet mie­
sięczny trasa Pępowo — 
Graborzóg, legitym. szkol 
ną nr 67/67, nazwisko Ale 
ksandra Drop. 782p

„Autoelektroservice” — 
Grunwaldzka 161A, napra­
wy rozruszników, prąd- 
dnic, ustawianie zapłonu.
Tel. 672-821. 14820g

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy składać do dnia 3 stycznia 1970 r. 

do Wojewódzkiej Składnicy Zaopatrzenia PKS w 
Poznaniu, ul. Towarowa 45, gdzie również można 
otrzymać bliższe informacje.

Oferenci zamierzający wziąć udział w przetargu, 
winni wpłacić do dnia 3 stycznia 1970 r. w kasie 
Składnicy, wadium w wysokości 10 proc, wartości 
oferowanego świadczenia.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Wojewódzkiej 
Składnicy Zaopatrzenia w dniu 5 stycznia 1970 r. 
o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawa swobodnego wyboru 
j oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. K9197

Dnia 21 grudnia 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot

inż. BOLESŁAW STĘPNIEWSKI 
kierownik Zespołu Gospodarstw Szkolnych, 
Państwowego Technikum Rolniczego w Środzie 
Wlkp., odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaka Ho­
norową za Zasługi w Rozwoju Województwa 

Poznańskiego.
W Zmarłym straciliśmy odznaczającego się 

sumiennością, pilnością, wspaniałego kolegę 
i współpracownika, o którym pozostanie pamięć 
na zawsze wśród nas.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia" 19 
grudnia 1969 r. zasnęła w Bogu, nasza najuko­
chańsza siostra, nigdy niezapomniana ciocia 
i szwagierka, przeżywszy lat 72, śp.

MARIA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku

WYRAZY

dyrekcja

GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składają:
— RADA ZAKŁADOWA — POP 
WSPÓŁPRACOWNICY

K9553

Dnia 22 grudnia 1969 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, nasza ukochana matka i babcia

CECYLIA KRZYSKO
z domu BRZÓSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 8.30 na Junikowie.

CÓRKA, WNUK i WNUCZKI
16338g

Dnia 20 grudnia 1969 r. zasnęła w Bogu, naj­
droższa, ukochana żona, matka 1 babcia

JOANNA JARMUŻEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ciężkim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

W dniu 20 grudnia 1969 r. zmarła w wieku lat 
53, najukochańsza żona, matka, córka, siostra, 
teściowa i babcia

ANNA
z domu

Pogrzeb odbędzie
o godz. 11.10 na Górczynie.

KOTECKA
miąskowiak
się w środę, dnia 24 bm.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, ul. Opalenicka 13 m. 1. 16329g

dnia 23 bm. 
na Juniko-

pogrążona
RODZINĄ

Poznań, ul. Gar bary 67. 16347g

Dnia 22 grudnia 1969 r. zmarł przeżywszy lat 
’ 73, opatrzony Sakramentami św„ najuko­

chańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

WIKTOR KRYSZCZYŃŚKI
emeryt PKP, 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżami 
Powstańczymi

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo - Główna.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Wroniecka 24 m. 8. 16340g

+ Dnia 21 grudnia 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

KAZIMIERZ PERTEK 
emerytowany profesor filologii klasycznej 
b. gimnazjum im. Marii Magdaleny i Li­
ceum im. Marcinkowskiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim,

o czym w smutku zawiadamia

RODZINA
16334g

tDnia 20 grudnia 1969 r. opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł, śp.

KAROL TRENNER 
z Bożejewa, 

inżynier rolnik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINA

Poznań, Warszawa. 16325g

? N a N 
^hnwaldzka W

Dnia 21 grudnia 1969 r. zasnęła w Bogu, w 69 
roku życia, nasza ukochana matka, siostra, teś­
ciowa, ciocia, babcia

HALINA DUDA-DUDZIAŃSKA
z domu BRZESKA

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 23 
grudnia br. o godz. 15.15 na Junikowie.

W głębokim smptku pogrążona

Wrocław, Koszalin, Jarocin, Poznań, 
Gdynia, Warszawa. l«341g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 grudnia 1969 r. zasnął w Bogu, mój ko­

chany mąż, i przyjaciel, najtroskliwszy i nie­
odżałowany wujek i dziadziuś, szwagier, brat, 
przeżywszy lat 76, śp.

CZESŁAW TURKOT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 9.55 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Racławicka 61. 16300g

+ Dnia 21 grudnia 1969 r. odszedł na zawsze, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy 

mąż, nasz najukochańszy tatuś i dziadek, prze­
żywszy lat 62

inż. BOLESŁAW STĘPNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej w Środzie 
Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 

I WNUKI
Kijewo, pow. Środa Wlkp. 16339g

+ Dnia 19 grudnia 1969 r. zmarła nagle w 35 
roku życia, najukochańsza żona i mamusia

IRENA JANKOWSKA
z domu KINITZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

MĄ2 Z SYNEM I RODZINĄ
Poznań, ul. Grunwaldzka 35b m. 11. 16289g

Redaguje Kolegium- Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca? 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łaczv wszystkie. 
dTiałw sekretariat w godz. od 8.30-17 redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85 •
dzał łJznośM , czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 i 453-31. - Wydawca '
PozńańskT WydawnK Biuro Ogłoszeń Poznań ul Grunwaldzka 19. telefon: 452-89 i 611-21 Za treść i termi­
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wpłaty na prenumeratę kwartalną półroczna i roczna przyjmują placówki Poczty t „Ru-; 
chu’\ Druk: Poznańskie ZakL Graf.,Im. M. Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5’G-5

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, kostiumy 
maskowe. Długa 9.
________________ 16165g

Czyszczenie 1 dezynfek­
cja pierza, na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

 15028g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.
______________ 16135g
Posiadam gotówkę, przy­
stąpię do spółki, chętnie 
ze współpracą, pod zabez 
pieczenie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16254g.

Kawaler pozna w celu 
matrymonialnym, pannę 
do lat 26 z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 15872g.

Panna lat 46, zapozna pa­
na do lat 55. Cel matry­
monialny, Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
781p.

Kawaler z średnim gospo 
carstwem, pozna pannę, 
miłą, przystojną, gospo­
darną, do lat 27. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15876g.

tDnia 20 grudnia 1969 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., najdroższy i nig­

dy niezapomniany mąż, troskliwy tatuś, ’ 
ny teść i dziadziuś, przeżywszy lat 55,

ANTONI MIZERA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

o godz. 14 na Głównej.

kocha- 
śp.

23 bm.

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA
Poznań, Kaliska 9 m. 1. l«297g

+ Dnia 20 grudnia 1969 r. zmarła nagle nasza 
kochana matka i ciocia, przeżywszy lat

57, śp.
CECYLIA 

WOLANSKA-HOFFMANN 
z domu BOCHYSSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 12.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 

__________________ 16345g

+ Dnia 19 grudnia 1969 r. zmarł nagle, nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść, szwagier, śp.

STANISŁAW ADAMSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 15.15 w Puszczykowie.

16302g

Nr 304 (8039)

W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE I RODZINA
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Wtorek

Wiktorii

Słońce: 8.02—15.40

TEATRY

MARCINEK — g. 17 „O Kasi, co 
gąski zgubiła”, pozostałe teatry 
nieczynne.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30, 15 „Czarny tu­
lipan” (franc. 14 L), g. 17.30, 20 
„Kochać” (szwedz. 18 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, „Kasia Bal 
lou” (USA 16 1.), g. 18, 20.15 „Top 
kapi” (USA 16 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12, 14 „Miecz dla króla” (USA 
7 1.), g. 15.45, 18, 20.15 „Różowa 
pantera” (ang.-ameryk. 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15.30. 18, 20.15 „Rozśpiewane wa­
kacje” (NRD 14 1.); GONG — g. 
10, 12, 16 „Świat się śmieje” (radź. 
14 1.), g. 18, 20 „Dzika Elżbieta” 
(czeski 16 1.); GRUNWALD — g. 
17 i 19.30 .Taszkient, miasto chle 
ba” (radź. 14 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30 „Dwaj z Teksasu” 
(USA 11 1.), g. 18, 20.15 „Heroina” 
(NRD 16 1.): KOSMOS — nieczyn-
ne: MALTA — g. 16 18, 20
wany za młodu” (NRD 14 1.)

,Por- 
; MI

NIATURKA — g. 15.30 „Wspaniały 
Red” (USA 7 1.). g. 17.30 „Pustel- 

(franc. 14 1.);nia Parmeńska”
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Jak 
ukraść milion dolarów” (USA 14 
1.), g. 17.30, 20 „O jednego za wie­
le” (franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 
16, 18. 20 „Wrak Mary Deare” (ang. 
14 1.); PANCERNI AK — g. 17.30 
„Brylantowa ręka” (radź. 14 1.), 
g. 20 „Siedmiu w blasku złota” 
(włoski 16 1.); PAŁACOWE — g. 
20 „Zdobycz” (franc. 18 1.): PRZY 
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 

• g. 10, 12, 14, 16, 18 „Winnetou i
Apanaczi” (jug.-NRF 11 1.). g. 20 
„W pełnym słońcu” (franc.-włos­
ki 18 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) —
g. 17, 19.30 „Pomyłka szpiega”
(radź. 14 1.); SCALA — g. 16, 19.15 
„Węgierski magnat” (I s.) i „Zol 
tan Karpathy” (II s. — weg. 14 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 „Winnetou” 
(I s. — jug. 11 1.); WARTA — g. 
10, 13, 16. 19 „Panienka z okien­
ka” (poi. 12 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — nieczynne: WIL 
DA — g. 10. 12.30, 15 „Złoto Alas 
ki” (USA), g. 17.30 , 20 „Cztery
Damy i 
WRZOS 
złomny 
WRZOS

As” (ang.-ameryk. 16 1.); 
(Luboń) — g. 18 „Nie- 
Wiking” (USA 11 1.); 
(Mosina) — nieczynne;

FOTOPLASTIKON g.
„Afryka zachodnia: Ghana, 
ria, Kamerun, Dahomej”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna,

12—21
Nige-

oku­
listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17, telefon 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49. telefon 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tek 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę (Ha pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe. 
639-18. dyżury informacyjne w 
powszednie g. 8—19.

53,

tel. 
dni

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.45 Dla nauczycieli; 8.10 Public, 
międzynar.; 8.15 Mozaika muzycz­
na; 8.44 „Piosenka dla solenizan­
ta...”; 9 Z muzyki scenicznej kom 
pozytorów skandynawskich; 9.30 
Opr. Melachrino — mel. franc.; 9.40 
Dla przedszkoli „List Koziołka 
Rududu” słuch.; 10.05 „Pompalin- 
scy” ode. 5 pow.: 10.25 Utwory or 
ganowe J. S. Bacha; 10.50 „Sateli­
ta Nr 3 nadaje program rozryw­
kowy”; 11 „Poezje w piosence”; 
11.30 Śpiewa „Mazowsze”; 11.49 
„Rodzice a dziecko” — odpowia­
damy na listy; 12.25 Konc. z polo­
nezem: 13 Mikołaj Rimski-Korsa- 
kow: — Suita z opery „Car Sał- 
tan”; 13.20 Konc. Ork. Mandolini- 
stów; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Portrety literackie — o 
twórczości Zofii Kossak: 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
I6.10 „Popołudnie z młodością”; 
18.05 „Spotkanie z Temida”: 18.25 
Pieśni ze śpiewników domowych 
St. Moniuszki; 18.50 Muz. i Aktual 
ności; 19.15 Dla domu i dla ciebie 
„Opinia konsumenta”. „Praktycz­
na Pani” „Pollena”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.25 Konc. tan. na siedem 
rytmów; 21 Teatr PR — Studio 
Klasyczne „Pavoncello” słuch.; 22 
Utwory Glucka i Haydna; 22.40 Ml 
strzowie jazzu: 23.10 „Przeglądy i 
poglądy”; 23.20 Gra Zespół Roz­
rywkowy Rozgł. Opolskiej pod 
dyr. E. Spyrki; 23.40 W rytmach 
tanecznych: 0.10 Konc. życzeń od 
Polonii Zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Zie-
lonej Góry. 

WIADOMOŚCI: 5. 6,
12.05. 15. 16, 18, 20. 23. 24,

7. 8. 1®,
1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
my” ma-69.74 MHz: 8.35 ..Świat i my” ma-, 

gazyn aktualn. gospod.: 9 Gra Pol 
ska Kapela pod dyr. F. Dzierża­
nowskiego: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Grają wirtuozi muz. rozrywk.;
10.25 W cesarstwie Apisonii — 
rep.: 10.55 z dawnych i najnow­
szych kart muzyki polskiej: 13 
Czas dobr/ch gospodarzy: 13-15 
Słuchacze pisza — my odpowiada 
my; 13.25 Kwadrans polskich pio-
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JaL się Państwu mieszka?

Gdyby tak więcej sklepów
Ogromna większość odpowiadających na pytania naszej 

sondy pt. „Jak się Państwu mieszka?” uwzględnia w swych 
listach nie tylko wypowiedzi na temat mieszkań w nowych 
budynkach, ich funkcjonalności i praktyczności. Listy przy­
syłane redakcji zawierają także sporo uwag na temat osiąg­
nięć i braków w zakresie budownictwa towarzyszącego.
Trzeba nam stwierdzić, że 

niemal w każdym liście pod­
kreśla się dotychczasowe sta­
rania planistów i projektan­
tów o sieć szkół, przedszkoli i 
innych tego rodzaju placówek 
publicznych. Uwypukla się je­
dnak także kłopotliwe braki 
w sieci placówek handlowych. 
Dotyczy ta uwaga szczególnie 
osiedla im. Świerczewskiego, 
gdzie wybudowano wprawdzie 
wiele sklepów i usytuowano 
szereg placówek usługowych, 
jednak liczba wybudowanych 
tu bloków mieszkalnych, a 
więc i mieszkańców znacznie 
przekroczyła pierwotne zamie­
rzenia. Stąd — rosną kolejki 
w sklepach, zwłaszcza artyku­
łów pierwszej potrzeby. Po­
wierzchniowo bowiem i pod 
względem zaopatrzenia wiele 
placówek na tym osiedlu — a 
także innych — nie może za­
spokoić zapotrzebowania.

Ale oto fragmenty kilku li­
stów dotyczących nie tylko 
wspomnianego osiedla w dziel 
nicy Grunwald.

PO WSZYSTKO 
— NA GŁOGOWSKĄ

„Mieszkam w jednym z wieżow 
ców przy ul. Arciszewskiego. O 
samych budynkach nie będę pi­
sał, bo ich wygląd znają czytel­
nicy „Głosu” zapewne z publiko­
wanych wcześniej zdjęć. Najwięk 
szą bolączką mieszkańców tego re 
jonu — obejmującego już 360 ro­
dzin — jest brak zaplecza handlo 
wo — usługowego. Jedyny sklep 
piekarniczy jest słabo zaopatry­
wany, a ponadto zamyka się go 
już o godz. 14. W związku z tym 
wielekroć po pieczywo trzeba się 
udawać na ul. Głogowską. Zresz­
tą nie lepiej jest i kupowaniem in 
nych artykułów. Sytuacja niepręd 
ko się tutaj zmieni, bowiem za­
planowany do budowy w tym ro 
ku pawilon handlowy nie został 
jeszcze rozpoczęty.

Edward B.

Uwaga odbiorcy 
gazu miejskiego!

Wielkopolskie Okręgowe Za 
kłady Gazownictwa w Pozna­
niu stwierdzają, że wskutek 
silnych mrozów w niektó­
rych budynkach mieszkal­
nych zamarzły przewody ga­
zowe, powodując pulsację ciś 
nienia gazu względnie zupeł­
ny zanik.

Użytkownicy gazu oraz Ad­
ministracje Domów w przy­
padku stwierdzenia powyższej 
sytuacji zobowiązane są bez­
względnie powiadomić o tym 
WOZG oraz zamykać kurki 
przed gazomierzami we wszyst 
kich mieszkaniach. Zgłoszenia 
te będą w kolejności wpływu 
realizowane.

W przypadku nie zastosowa 
nia się do powyższego, WOZG 
za wynikłe skutki nie biorą 
na siebie odpowiedzialności.

senek; 13.40 „Wigilia” opow.; 14.05 
Najpiękniejsze melodie operetko­
we: 14.45 „Błękitna sztafeta”: 1» 
Konc. muz. operowej: 15.35 Sto­
łeczne aktualności muzyczne; 
17.15 Aud. społeczna; 17.25 „Co no 
wego w muzycznym Poznaniu ; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Gra Ze­
spół J. Miliana; 18.20 ..Widno- 
krąg” wydarzenia, opinie, refleK 
sje ze świata nauki; 19.15 
literacko-muzyczny — „Miłość w 
miniaturze”: 21.16 Z nagrań soli­
stów zaproszonych do naszego stu 
dia; 21.30 Reportaż literacki: 21.50 
Alfabet ork. rozrywk.; 22.30 Jeży* 
angielski; 22.45 Kwadrans z zespo 
łem wokalnym; 23 Konc. Warszaw
skiego Koła ZKP.

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30. 12.05, 14.

PROGRAM III:
17.05 Quodlibet —

5.30, 6.30, 7.30, 
16. 19, 22. 23.50.

UKF 66,62 MHz 
czyli co kto Iw

bi; 17.30 „Kamień co się toczy” 
ode. 9 pow.; 17.4o Debiuty gwiazd 
jazzu: 18 Ekspresem przez świat;
18.05 „Oset” — magazyn uszczypli 
wóści; 18.25 — Kalkomania — kwa 
drans parodii muzycznych; 18-40 
Cezar Franek — Preludium, cho­
rał i fuga wyk. Jean Charles Ri­
chard — fortepian; 19 „Miejscow­
nik — czyli o kim? o czym?”; 19.32 
Trzej panowie z Lublina: 19.45 
Trzej panowie z Londynu; 20 Mo­
wa — magazyn lingwistyczny;
20.20 Nowe, nowsze i najnowsze; 
21 Chwila wspomnień — rep.; 21.20 
Rozszyfrowujemy piosenko: 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — fe 
lieton; 21.50 Opera — Ch. W. 
Glućka „Orfeusz i Eurydyka”;
22.08 Piosenki spod choinki; 22.15 
„Ogniem i mieczem” — prolog ra 
diowy; 22.45 Przeboje zza Atlanty­
ku: 23 Wiersze H. Heinego: 23.05 
Koncert tylko dla melomanów — 
Instrumentalne fragm. kantat Ba­
cha; 23.50 Gra Derek Smith.

Na stół świąteczny
Smakołyki z warsztatu szkolnego

można w nim dostać? Nie lepiej 
ma się sprawa z usługami. W ogó 
le ich nie ma. Wierzę je­
dnak, że te bolączki będą wkrót­
ce zlikwidowane i w przyszłości 
będziemy zadowoleni”.

W. Bal*
MIESZKANIE ŁAONE, LECZ...
„Od lata uh. roku mieszkam na 

Osiedlu Piastowskim. Z układu 
mieszkania M-3 jestem zadowolo­
na. Jest to chyba mieszkanie naj­
bardziej udane pod względem 
funkcjonalnym. Przy wielu zale­
tach (...) szkoda jednak, że nie 
założono na budynku centralnej 
anteny telewizyjnej.

Dużą bolączką mieszkańców 
jest brak dostatecznej liczby lo­
kali handlowych i usługowych. 
Na razie jest tylko sklep spożyw 
czy (SAM), mięsny, warzywniczy 
i papierniczy. Dalsze sklepy zlo­
kalizowano przy tzw. „desce”, 
której budowa, niestety, jest o- 
późniona. Uważam, że przy tak 
znikomej liczbie placówek, han­
del powinien być bardziej opera­
tywny i częściej dostarczać towar 
do sklepów. Bo po co np. sklep 
mięsny, skoro wracając z pracy 
Po godz. 15 łub 16 już niczego nie

Uzupełnieniem powyższego 
listu, którego fragment żacy 
towaliśmy, jest koresponden­
cja p. H. S. z tego samego o- 
siedla. Pisze on m. in.:

„Mamy też bar mleczny, lecz z 
dość ubogim wyborem potraw. (...) 
Wszystkie placówki handlowe na 
Osiedlu Piastowskim zlokalizowa­
no w jednym pawilonie przy osie 
dlu A-3, za szkołą. Tam też bu­
duje się dalsze pawilony. My, 
mieszkający bliżej ronda, mamy 
do tych sklepów 8 minut pieszej 
drogi, choć nasze bloki zalicza się 
do centrum nowego osiedla. Na­
wet wpłata do spółdzielni była 
wyższa i czynsz większy, z 
tego tytułu, a wygody ma­
ją najpierw ci, którzy miesz­
kają dalej od owej centralnie u- 
sytuowanej części nowych Ra­
taj”.

Gotowanie gotowaniu nie równe. O tym dobrze wiedzą ucz^ 
niowie, którzy pobierają naukę w Techńikum Gastronomicz­
nym i Hotelarskim oraz Zasadniczej Szkole Gastronomicznej 
przy ul. Podkomorskiej. Nie wszyscy zgłosili się do tej szkoły 
z własnej woli. Sporo znalazło się tu przypadkiem. Z braku 
miejsc w innych wybranych przez siebie szkołach, spróbo­
wali szczęścia właśnie tutaj. Z biegiem czasu rozmiłowali się 
w nauce tego zawodu. Bo wbrew pozorom i do gotowania czy 
pieczenia potrzebny jest talent, a przede wszystkim zamiło-
wanie.
W okresie przedświątecznym 

— do chwili rozpoczęcia ferii
zimowych panował we

Charków Poznań

Współpraca uniwersytetów
Dwa lata temu uniwersytety bratnich miast: Charkowa 

i Poznania podpisały umowę o współpracy. Uniwersytet im. 
A. Mickiewicza gościł wczoraj delegację uniwersytetu char­
kowskiego.
Kilka tygodni temu w ra- UAM, dyrektor Instytutu Che- 

mach rewizyty gościła w Char mii, prof. dr M. Wiewiórowski, 
kowie delegacja UAM, w któ- I sekretarz KU PZPR, prof. dr 
rej składzie byli: prorektor J. Wąsicki, dyrektor Instytutu

129 min. zł w nowym 
budżecie Wildy

W tym’miesiącu — jak już 
informowaliśmy — odbywają 
się sesje dzielnicowych rad na 
rodowych poświęcone przyszło 
rocznym budżetom. Wczoraj o- 
mawiali ten temat radni DRN 
Wilda.

Na potrzeby tej dzielnicy 
przewidziano wydać ponad 129 
min zł. W stosunku do budże­
tu uchwalonego na ten rok no 
wy wzrośnie o 6,6 proc. Z o- 
gólnej kwoty najwięcej pienię 
dzy (78,4 proc.) przeznaczono 
na wydatki związane z urzą­
dzeniami socjalno-kulturalny- 
mi, a więc na oświatę, kultu­
rę, ochronę zdrowia itp.

Znacznie więcej niż w tym ro 
ku projektuje się wydać na o- 
chronę zdrowia i opiekę spo­
łeczną. Wzrost ten wyniesie 
ponad 3 min zł. Ogółem na po 
trzeby służby zdrowia wyda 
się w 1970 r. ponad 49 min zł. 
Trochę więcej kredytów — 51 
min zł przeznacza się na naj­
pilniejsze potrzeby oświa­
ty i kultury. Również i w tym 
dziale wzrosną wydatki — w 
porównaniu z uchwalonymi na 
ten rok — o przeszło 2,8 proc.

Na realizację zadań gospo­
darki komunalnej i mieszka­
niowej przewidziano w budże­
cie przeszło 21 min zł. Kwota 
ta zaspokoi podstawowe po­
trzeby w zakresie remontów i 
konserwacji dróg, zieleni, o- 
świetlenia ulic itp. Większość 
tej kwoty — 12 min zł przewi 
dziano na kapitalne remonty 
domów mieszkalnych. Za te 
pieniądze wyremontuje się 35 
budynków, (a)

Matematyki prof. dr A. Ale- 
xiewicz, wicedyrektor Instytu­
tu Biologii doc. dr L. Obucho- 
wicz oraz wicedyrektor Insty­
tutu Fizyki doc. dr Z. Pająk.

Celem wizyty było zapozna­
nie się z organizacją i kierun 
kami badań7 prowadzonych w 
Uniwersytecie Charkowskim, 
z osiągnięciami dydaktyczny­
mi i naukowymi tej uczelni, 
wreszcie nawiązanie osobi­
stych kontaktów oraz sprecy­
zowanie warunków współpra­
cy na najbliższe lata (m. in.

wspomnianych szkołach nieby­
wały ruch, zwłaszcza w war­
sztatach. Pole do popisu mieli 
tu przede wszystkim uczniowie 
klas kucharskich. Miniaturowy 
to wprawdzie zakład produk­
cyjny, jednak zdobył już do­
brą opinię wśród tych, którzy 
kupują tu wyroby cukiernicze. 
A jest ich nie mało, jako że co­
dziennie w warsztatach wypie­
ka się około 1500 rozmaitych 
ciastek tortowych, pączków itp. 
Przed świętami zamówienia na 
smakołyki posypały się jak z 
rogu obfitości. Tym samym pro 
dukcja znacznie wzrosła, zwła 
szcza pierników, babek, ma­
kowców itp. Uczniowie zwłasz­
cza Zasadniczej Szkoły Gastro­
nomicznej, dwoili się i troili by 
sprostać zamówieniom. Nie 
byle to jaka okazja do wyka­
zania się znajomością sztuki 
pieczenia.

W warsztatach lub pracow­
niach szkolnych wszystko przy 
gotowuje się ściśle według re­
ceptury oraz pod bacznym o- 
kiem instruktorów i nauczy­
cieli.

W okresie przedświątecznym, 
aby tradycji stało się zadość ucz­
niowie przygotowywali także po­
trawy z ryb, dziczyzny itp. Wielu 
spośród nich wykorzystuje zdoby­
te w szkole wiadomości na prywat 
ny użytek. Jacek Olszewski z kla­
sy II c — kucharskiej Zasadniczej 
Szkoły Gastronomicznej pochwalił 
s>ę. że co niedziele przygotowuje 
obiad w domu. Najbardziej jest z

nie blisko 300 uczniów. Znacz­
nie więcej, bo ponad 500 ucz­
niów posiada Zasadnicza Szko­
ła Gastronomiczna kształcąca 
w dwóch kierunkach: kelne­
rów i kucharzy. Większość mło 
dych ludzi, to dziewczęta. 
Szkoła, która w nowym budyn­
ku istnieje dopiero dwa lata, 
jest nowocześnie wyposażona. 
Posiada także szereg pracow­
ni nie tylko do nauki zaworu, 
lecz także takich przedmiotów 
jak języki obce.

W czerwcu przyszłego roku, pod 
czas trwania MTP, będzie okazja 
do zapoznania się z galanterią cu­
kierniczą wykonaną przez ucz­
niów. Dyrekcja Technikum prą. 
gnie bowiem urządzić wystawę. 
Wówczas będzie można ocenić 
(tylko optycznie?) umiejętności 
uczniów zdobywane w tej szkole.

(a)

tego zadowolona mama. na

TELEWIZJA

WTOREK: 9 — Teleferie: „Jak 
Hun i Hop wyruszyli w świat” — 
film „Wycieczka do Krakowa” I 
— Barbakan; film z serii „Thierry 
Śmiałek”; 10.15—11.45 — „Druga 
strona medalu” — film fab. prod. 
włoskiej; 16.4o — Dziennik; 16.50 — 
„Wycinanki”^ 17.10 — „Obiektyw” 
— program public.; 17.40 — „TV 
Ekran Młodych”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Druga 
strona medalu” — fab. film wło­
ski; 21.35 — „Czwarta zmiana”; 
22.05 — Dziennik.

ŚRODA: 9—10.10 — Teleferie: 
„Jak Hup i Hop malowali kaju­
tę” — film, „Wycieczka do Kra­
kowa II” „Szopki krakowskie”; 
film z serii: „Thierry Śmiałek”; 
14.55—15 — Program dnia; 15—16.05 
— Film prod. radź, dla dzieci: 
„Szare kaczątko”; 16.20 — PKF; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla dzie­
ci; „Opowieści o żywej wodzie 
wg R. Zamorskiego, drugi wie­
czór baśni. Opracowanie: M. Sten 
gert. Reżyseria T real. TV: St. 
Olejniczak. Scenografia: Zb. Kaja. 
W roli głównej: K. Nogajówna; 
17.10 — „Jezioro Flamingów” — 
przyrodniczy film meksykański; 
18.30 — „Światowid” — przegląd 
wydarzeń międzynar.; 19 — Pro­
gram filmowy: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — ..Biesiada lu­
dowych poetów” z cyklu: „Z Ko) 
bergiem po kraju”, „Dzisiok wte 
gody”. Reż.: Wojciech Siemion. 
Wykonawcy: Wojciech Siemion, 
poeci ludowi oraz Chór Chłonie 
cv pod dyr. prof. R. Miazgi: 20.40 
— „Zapomniana melodia” — ar­
chiwalny film polski, komedia; 
22.05 — „I ty będziesz moja pa- 
nia” — polski film TV: 22.25 — 
„Złote serce” — fab. film USA.

TV zastrzega prawo zmian.

przygotowanie wymiany 
cowników naukowych i 
dentów).

Delegacja UAM została 
jęta w Charkowie bardzo

pra- 
stu-

przy 
ser-

decznie, odbyto szereg spot­
kań, konferencji, zapoznano 
się szczegółowo z Uniwersyte­
tem Charkowskim (na 12 wy­
działach kształci się tam 14 tys. 
studentów). Wszyscy członko­
wie poznańskiej delegacji wy 
głosili referaty na temat ak­
tualnych prac naukowych pro

święta? Ma już gotowe menu — 
ryby w galarecie i mnóstwo cia­
sta, a więc tort, makowiec i ser­
nik.

Na ogół zresztą wszyscy ucznio­
wie zdobyte wiadomości chętnie 
stosują w domu. Specjalnością np. 
Jolanty Wolańskiej, także z kla­
sy kucharskiej są różnego rodza­
ju sałatki. Kiedyś marzyła o na­
uce w szkole plastycznej. Obecnie 
należy do uczniów rozmiłowanych 
w... gotowaniu.

W Technikum uczy się obec-

sygna
wadzonych 
UAM.

instytutach

Sprecyzowane podczas wizy­
ty w Charkowie warunki 
współdziałania przewidują roz 
szerzenie dotychczas prowadzo 
nej współpracy obu uczelni co 
z kolei przyczyni się do dalsze 
go zbliżenia bratnich miast.

(ms)

‘1

Rencista z poznańskiego. — Ren 
ciście przysługuje zniżka w opła­
cie cła. Najlepiej gdyby Pan przy 
jechał do Poznania i poinformo­
wał się na Poczcie nr 2 przy ul. 
Głogowskiej. (2342)

Elżbieta Nowak. — Szkoła Pod­
stawowa dla Pracujących , nr 2 
mieści się przy ul, Berwińskiego 
2/3. Tam będzie Pani mogła uzu­
pełnić swoje wiadomości. (2997)

Paweł A. ul. Ogrodowa. — Myl­
nie Pan zrozumiał nasze zasTrze- 
żenia. Podawaliśmy tylko przy­
kłady dwu przejazdów, a nie całej 
trasy. Za list dziękujemy. (2528)

Łucja Piotrowska. — W sprawie 
zakupionych towarów u prywat­
nych sprzedawców na rynku, re­
dakcja nasza nie interweniuje.

(3100)
Mirosława K. — Wszelkich infor 

macji dotyczących studiów na 
WSR udzieli Pani sekretariat Szko 
ły w Poznaniu ul. Dąbrowskiego.

FOTOGRAFIKA

| Tel. 657-18. qodz. 8.30-15 |

• Klienci sklepu mięsnego GS w 
Mosinie proszą o jeszcze jedną 
ekspedientkę. Obecna sprzedaw­
czyni dwoi się i troi — ważąc, pa­
kując ’ kasując pieniądze, a klien­
ci czekają po 2—3 godziny w ko­
lejce.

• Prosimy o zajęcie się stadem 
saren — piszą czytelnicy. — Jest 
ich okołc 13 sztuk. Codziennie wy 
chodzą one na skraj Lasu Luboń 
skiego (koło Poznania) szukając w 
śniegu pożywienia, którego tam 
nie znajdują. A może któreś z kól 
łowieckich znjmie się dożywia 
niem opuszczonych sarenek? — Bo 
inaczej wszystkie zginą.

W pow. poznańskim 
najwięcej na oświatę

Wczoraj również radni po­
wiatu poznańskiego debato­
wali nad planem gospodar­
czym powiatu na rok 1970 i 
projektem budżetu na przyszły 
rok.

Projekt zbiorowego budże­
tu dla powiatu zamyka się 
kwotą 148 764 tys. zł.

Największą kwotę bo około 
52 min zł przeznacza się na 
szkolnictwo, oświatę i wycho 
wanie. Na ochronę zdrowia 
przeznaczy się 24112 tys. zł. 
oraz na gospodarkę komunal­
ną i mieszkaniową 9 548 tys. 
zŁZ uwagi na zmianę przepi 
sów w zakresie finansowania 
inwestycji, projekt budżetu po 
wiatu na rok 1970 w ogólnej 
kwocie jest nieco niższy od 
budżetu na rok 1969. Mimo to 
przewiduje on znaczny wzrost 
szeregu wydatków, szczególnie 
na kapitalne remonty (o 2 036 
tys. zł więcej niż w bież, ro­
ku). W szkolnictwie zakłada 
się pełne zabezpieczenie kre­
dytów na płace dla pracowni 
ków pedagogicznych, a w re­
sorcie zdrowia zwiększenie 
kredytów występuje głównie 
na leki i środki opatrunko­
we. Ponadto zakłada się po­
prawę w finansowaniu wydat 
ków rzeczowych w lecznict­
wie otwartym i przyzakłado­
wym. 630 tys. zł więcej prze­
znaczy się na zasiłki i zapo­
mogi dla korzystających z po 
mocy społecznej oraz na 
przekształcenie dotychczaso­
wych Domów Opieki dla Do­
rosłych w Państwowe Domy 
dla Przewlekle Chorych.

Od 1 stycznia 1970 roku zó 
stanie dodatkowo wprowadzo 
ny fundusz miejski w mia­
stach Luboniu i Swarzędzu. .

(wn)

▲ Kolejowa Spółdzielnia Mlesz 
kantowa odpowiedziała nam w 
sprawie samozamykaczy do drzwi 
przy ul. Arciszewskiego 29. 25. 23, 
że w czasie rocznej eksploatacji 
założyli 10 szt. samozamykaczy, 
lecz w krótkim czasie popękały 
sprężyny, gdyż nadają sle one do 
drzwi o wadze 60 kg. a drzwi
przy ul. Arciszewskiego ważą
200 kg. W Poznaniu i Wielkopol- 
sce spółdzielnia nie może znaleźć 
wytwórni produkującej samoza- 
mykacze do tak ciężkich drzwi. 
Tak wiec w okresie letnim trze­
ba bedzie przebudować drzwi.

Pensja została 
w torebce...

Jak bardzo jesteśmy nieuważni 
w czasie przedświątecznych za^U' 
pów, świadczy wypadek jaki ' 
rzył się w sklepie galanterii sK®‘ 
rżanej MHD przy ul. Garbary 
Woźnej. Młoda osoba oglądając w 
rebkę, która postanowiła zakUL. 
przełożyła do niej w roztargn* 
niu cała pensje. Gdy przyszło ® 
płacenia okazało się. że nie "L 
pieniędzy. Torebka pozostała 
sklepie.

Kierowniczka wyżej wymienią 
nej placówki, za naszym p. rtPkj 
nictwem, zwraca sie do W*® . ’ 
aby zgłosiła sie po odbiór ptenK 
dzy. (t)

Piękno natury
C tało się już tradycją, że co roku Sekcja Fa­
ktografii Przyrodniczej Poznańskiego Towa­

rzystwa Fotograficznego prezentuje swój dorobek 
twórczy. Od kilku dni w Salonie przy ul. Pade­
rewskiego trwa IV wystawa członków sekcji. Tym 
razem uczestniczy w ekspozycji siedmiu autorów, 
prezentujących zwiedzającym 40'fotogramów.

Zwolennicy uwieczniania nd kliszy fotograficznej 
piękna natury odeszli w tym roku od dotychcza­
sowej praktyki sięgania po różne tematy, jakie 
narzuca otaczająca ich przyroda. Już sam tytuł 
obecnej wystawy - „Kwiaty” - podkreśla mono- 
tematyczność prezentacji. Dobry to wybór, gdyż 
pozwala lepiej porównywać możliwości warszta­
towe i twórcze poszczególnych fotografów-amo­
torów, zrzeszonych w PTF.

Kwiaty przedstawione na fotogramach obecnej 
wystawy wykonano w technice czarno-białej. Nie 
znaczy to jednak, że ekspozycja pozbawiona zo­
stała barwności. Przeciwnie. Umiejętna manipu-

locja tonalna uwypukla w poszczególnych etaP1?* 
natach walory ich piękna, podkreśla wspani° 
kształty i formy. Nie ma tutaj nic z abstrakcji 
prób przetworzeń, niemniej szereg fotogrom0^ 
ujawnia próby odautorskiego, specyficznego 
traktowania tematu, co w prezentowanej ^z'e 
nie nie jęst bynajmniej łatwe przy koniecznos 
zachowania pełnej wierności rysunku i formy.^^ 

Niezależnie od monotematyczności obecna wy­
stawa jest niezwykle wyrównana w poziomie w 
sztatowym. Wszystkie prace wykonano n,'e?'„ej. 
starannie. Trudno się w nich dopatrzeć ja1 H 
kolwiek usterki technicznej. Niemniej na 
gólne wyróżnienie zasługuje bogaty zestaw 
gramów Leszka Szurkowskiego. Sq to prace 
bardziej przemyślane I dojrzałe. Natomias 
told Przymuszała dał próbkę miniatury ° 
ficznej (Gladiola), której wdzięk podkresa 
passe partouł. rNr 304 (8039)


